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Z okazji I I I  Światowego'

( Kongresu Studentów w ;
dniu 3 września br. o godz. t  

J 18.00 odbędzie się na Ryn- 
'i Starego Miasta wiec J
i młodzieży Warszawy. Na $»
 ̂ Wiecu przemawiać będą u- 4 

f •testniey Kongresu.
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M Ł O D YCH

Warszawa, wtorek I  września 1953 r. N r 207 (1036) B Cena 20 gr

Z KONGRESU PRZYJAŹNI

Studentów

Przedstawicie le s tudentów różnych k ra jó w  w  drodze 
na salę obrad w AWF.

W czasie prze rw  w  obra
dach delegaci oblegani  set 
przez dzieci polskie , k tó 
ry m  opowiadają o ciężkim  
życiu swych młodszych bra. 
ci i  sióstr w  dalekich k ra 
jach.

Delegaci studentów w łosk ich gorąco m an ifes tu ją  to 
czasie obrad Kongresu za jednością studentów całego 
świata, w  dążeniu do lepszego, szczęśliwego życia.

Przyjęcie u Przewodniczącego
Rady Państwa

*

z okazji II! Światowego Kongresu

Delegaci z podziwem  o- 
Slada.ią piękne chusty po l
skie, które o t rzym a l i  w  po
darunku od po lsk ich  p rzy - 
iaciół.

Przewodniczący Rady Pań
stwa Polsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j — Aleksander Za
wadzki w ydal w dn iu  20 L r. 
w  salach Pałacu przy ul. K ra-

¡ Bernard Bereanu, sekretarz es*  
' nera)ny MZS — Giovanni Ber« 
i iingucr, przewodniczący Swia-ł 
I to w e j F a d e ia c jł M ło dz ieży  Om  
j mokratycznej — Bruno Bernini,

kow skie  Przedmieście przyjęcie  i przewodmczący de legacji mio* 
z okaz ji i i i  Św iatow ego Kon- | dzieży studenckie j USA na Kon-«
gresu S tudentów , obradującego 
w W arszawie.

Na przyjęciu obecni byli: 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przedstawiciele organizacji poli
tycznych i społecznych, czJon- 
kowie Sekretariatu Zarządu 
Głównego Z M P  oraz przedsta
wiciele świata nauki i kultury

gres, przewodniczący de legacji 
s tudentów  ZSRR —  Aleksiej 
F.apochin, przewodniczący dele-« 
gac ji. studentów Chin —  T U a  
De-m in, przewodniczący dele-« 
gacji s tudentów  A n g lii —  Fred 
Jarvis, przewodniczący delega-« 
c ji s tudentów  F ra n c ji — Pierre 
Clement oraz k ie row n icy  I  
cz łonkow ie wszystkich in n ych

(Sprawozdanie z przebiegu trzeciego i czwartego dnia obrad I i i  Świa
towego Kongresu Studentów podajemy na str. 2).

H stolicy. ! uczestniczących w  Kongresie deą

W przyjęciu uczestniczyli: legacji s tudenckich.
przewodniczący M iędzy naród:»- Przyjęcie upłynęło w  scrdecza

R wego Zw iązku S tudentów  — nej atmosferze.
4* . - *

$ rekordy 
Polski

w pływaniu i
ł  1 * t
t  >
{ 209 tys. widzów
4 4•¡na stadionach Warszawy
4 K to  przegląda dzisiejsze ¡¡> 
4sprawozdunia z zawodów f  
f sportowych z zadowoleniem  )  
jii radością stw ierdzić  musi, a 
4że dawno ju ż  nie było n ie-  f  
¿dzieli tak ob f i tu jące j w  im -  f  
4prezy sportowe. (

i M iędzypaństwowe spot-  f  
Jkanie p ływack ie  Polska 4 
J— F in land ia  przez dwa dn i,  * 
¿sobola i  niedziela ściągało 4 
¿na p ływ a ln ie  WP w  W ar-  (  
jszawie k i lk a  tysięcy osób, * 
¿będących św iadka m i p ięk -  J 
'cnego sukcesu Polsk i i trzech ‘  
¿nowych rekordów k ra jo -  
¿wych ustanowionych przez ‘
¿naszych p ływ aków .
4 Zwolennicy  p i łk i  nożnej $ 
łm ie l i  do w yb o ru  trzy  spot- 4 
4kąnia, k tó rych  w y n ik i  w y -  4 
4w arlv  duży w p ły w  na u- 4 
4k sztaltowąnie się tabel roz- 4 
łg r y w e k  I  i  11 ligi.  f

Im prezy powyższe uzyt-  ^

1 n i j ę d n ei/o r a ho [ u i k a nie wykonującego planów produkcyjnych

Robotnicy podejmują inicjatywo M Morawskiego
W  ośrodkach włókienniczych inicjatywa M ariana Morawskic- 

*o  wzbudza coraz szersze zainteresowanie. Majstrowie dalszych 
zakładów podejmują hasło: „Ani jednego robotnika w zespole 
nie wykonującego norm", zobowiązując się otoczyć specjalną 
opieką robotników pozostających w tyle pod względem wyda jno
ści, przede wszystkim zaś podnosić ich kw alifikacje zawodowe.

W W idzewskiej ZPB im. 1 | 
M aja podjęli wezwanie M oraw
skiego majstrowie - przędzalni- 
c.Y — Edward Duda i Wiesław  
Klajberl z przędzalni cienko- 
przęrinęj oraz Zygmunt N ajder 
i Mirosław Kowalski z przędzal
n i średnioprzędnej.

Wespół z naczelnym  inżyn ie 
rem — Bronisławem W yrzy
kowskim, k ie ro w n ika m i swych 
oddzia łów  i ak tyw is ta m i p a r ty j
nym i oraz zw iązkow ym i zana
lizow a li oni na k ró tk ie j na ra
dzie sytuację w Zakładach im. 
1 M aja  w dziedzinie wykony-

S ś e r p s i io w y  p lc s n  
produkcji surówki w ykonany  

p rze d  fe rm in e m
W dn iu  30 bm., w  godzinach w ieczornych -załogi hutnicze 

w yko n a ły  przed term inem  plan p ro du kc ji su ró w k i na s ie r
pień br.

J im /z ic tit ŁJUW !JĄ,XC t£ a : (Ł- .
¿pełniają jeszcze: tu rn ie ]  ko-  J 
Tszykówki z udzia łem s tu -  ¿ 
¿denek ich drużyn '  Polski, ¿
' B razy l i i  i A n g l i i ,  zorgani-  
\zow a ny  z okaz j i  I I I  K on - f. 
¿gresu Studentów, trń jmecz  i  
Jlekkoatle tyczny zrzeszeń 1 
Jsportowych Kolejarza, Óg- ' 
¿niwą i  Spó jn i oraz U e l i - -  J 
y n in ą c ja  naszych czołowych  J 
¿żużlowców przed m is trzo -  \  
¿stwami Polski.

4 Mim,o niepewnej '  pogody 4 
4w niedzielę na stadionach 4 
4warsząwskich , . ną k tó rych  4 
ło d b y w a ły  s ię . powyższe im -  i  
fp re z y  by ło gwarno i  ro j -  ł 
4»o. Im prezy  ostatn ie j nie- I 
^dzie li  ściągnęły na boiska i  
ło k .  200 tys. mieszkafteów 4 
4 stolicy. .4
t'-- (Na. stron ie  4 podajemy t  
vw y n ik i  poszczególnych, spot- 
4 kań).

P rz o (1 u j  ą c y  r  e <i I i z a t o r  z y  
zadań S ześc io la tk i 

Rorzyslafit z ta e n ia  sanatoryjnego 
K ry n ic yw

W  domach zdro jow ych i sa
natoriach K ry n ic y  przebyw ają 
na leczeniu ludzie pracy — przo
du jący rea liza torzy zadań socja
lis tyczne j Sześciolatki.

Blisko 3110 górników, hutni
ków, metalowców, włókniarzy, 
chemików i transportowców 
przebywa co miesiąc na lecze
niu sanatoryjnym w najw ięk
szych domach zdrojowych K ry
nicy — Nowym Domu Zdrojo
wym  i Lw im  Grodzie.

Kuracjusze m ają  do dyspozy
c ji św ie tlice  i bogato zaopatrzo
ne b ib lio tek i. Urządzane są też 
d la  n ich częste koncerty  oraz 
odczyty na aktua lne  tem aty.

.Wśród pacjentów, którzy prze

byw a ją  w  s ie rpn iu  br. na le
czeniu sana to ry jnym  w  L w im  j 
G rodzie zna jd u ją  się m. in. czo- I 
ło w i górn icy kopa ln i „W ire k “ — 
Oskar Kuczera, Feliks Gajsier j 
i W iktor Jasnik. Obok nich ! 
zna jdu ją  się tu rów nież przodu- ! 
jący rac jona liza to rzy  Paweł ] 
Pampuch z kopa ln i „R o k itn ic a “  j 
i inn.

Z w ypoczynku i zabiegów sa- j 
na to ry jn ych  w  s ie rpn iu  korzy- i 
sta ją  także zasłużeni przodow- I 
n icy przem ysłu hutniczego: r a - ; 
c jona liza to r i p rzodow n ik  p ra
cy z hu ty  im . F. Dzierżyńskiego 

{ w Dąbrow ie G órn icze j —  M ar- 
! celi Helia k oraz Feliks M ajdok  
¡z  huty „Zawiercie“,

wania norm. Analiza wykaza
ła, że jedną z najpoważniej
szych, a niewykorzystanych do
tychczas rezerw produkcyjnych 
w tych Zakładach jest pewna 
liczba prządek, które nic osią
gają pełnych 100 proc. wykona
nia normy, ponieważ brak mi 
dostatecznych k w a lif ik a c ji za
wodowych, bądź też odpow ied
n ie j op ieki ze strony dozoru 
technicznego. S tanow i to  jedną 
z g łów nych przeszkód w ry tm i
cznej rea lizac ji p lanów  przez te 
Zakłady.

„W  m oim  zespole mam k ilk a  
robotnic, k tó re  pracują jeszcze 
mało w yd a jn ie  —  powiedział 
m ajste r Z. Najder. — Są to m ło
de prządki, chętne do pracy i 
zdolne, ale brak im  dośw iad
czenia i znajomości zawodu, a 
poza tym  trzeba je  wychować 
na św iadom e robotnice fabrycz- i 
ne. Postanow iłem  w ięc przy
dzie lić im  in s tru k to ra , k tó ry  
przeszkoli je  metodą K ow alow a, i 
ja  zaś będę specja lnie starannie 
codziennie kon tro low a ł w y n ik i 
ich pracy, zwrócę baczną uwagę i 
na stan ich maszyn, jednym  sio- i 

-wem stworzę im tak ie  w a run k i, 
żeby mogły-, swe norm y w yko
nywać co na jm n ie j w  100 proc. 
W w ychow aniu tych m łodych 
prządek obiecali m i dopomóc 
organ izator grupy p a rty jn e j i i  
mąż zaufen ia".

Majstrowie przędzalni cienko- j 
przędnej — Duda i K iajbert zobo- I 
wiązali się, podejmując inicja- j 
tywę M. Morawskiego, specjał- i 
ny nacisk położyć na codzienne j 
lustracje maszyn obrączkowych ■ 
Stwierdzili oni bowiem, że kil- j 
ka prządek z ich zespołów nie j 
wykonuje norm wskutek złego ! 
ustawienia wrzecion oraz tzw. i 
przyrządów rozciągowych. Oby- ! 
dw a j m a js tro w ie  postanow ili w  ' 
najszybszym  czasie usunąć , te j 
niedom agania i  jednocześnie j 
wzm óc troskę o należyte p rze -! 
szkolenie zawodowe i  uświado- 1

| m ienie po lityczne oddanych ich  
opiece robotnic.

Pierwsi w Żyrardowie d# 
współzawodnictwa zainicjowane-* 

| go przez Mariana Morawskiego  
przystąpili dwaj przodujący m aj 
-{rowie zmianowi z Żyrardow
skich ZPB — Stanisław- Stań-« 

i czyk i Henryk Biaiobrzeski.
Na naradzie ak tvw u  fabrycz-*

| nego w dn iu 20 bm. m a js tro w ie  
ci, p racu jący  w dziale samo-« 
prząśnic wózkowych s tw ie rd z ili,  

j że m im o średniego w yko nyw a - 
] n;a w ok. 105 proc. dziennych,
; zadań w ytw órczych przez zało- 
j gę tego dzia łu , dość znaczny 
I odsetek p racow ników  nie ósiągą 
| jeszcze 100 proc. norm y.

| i „R obotn icy nie w yko nu jący  
norm y — pow iedział na na ra - 

i dzie m a jste r S tańczyk — pracu- 
- ta na maszynach srednioprzęd- 

nych starego typu. Obsługa ich 
! wymaga w ie lu  skom p likó w a - 
: nych czynności i zabiera robot

n ikom  dużo czasu p rzy usuwa
niu drobnych uszkodzeń. Będę 
specja ln ie s tara ł się pokazywać 
tym  robotn ikom , jak usuwać u - 
szkodzenia oraz nauczę ich ja k  
na jprostszej i ja k  najszybszej 
obsługi tych maszyn".

„W y k w a l i fi kow any robotn ilc  
zakłada nową linkę  20— 30 m i
nu t — pow iedzia ł m. in. m a j
ster Biaiobrzeski — podczas gdy 
rob o tn ik  o m niejsze j w p ra w ia  
w ykonu je  tę czynność w 2 go
dziny, a nieraz i d łuże j, co un ie
m oż liw ia  mu pełne wykonanie 
no rm y".

O baj m a js trow ie  zobowiązali 
się system atycznie doszkalać p ra  
cow n ików  nie w ykonu jących  
swych norm  oraz codziennie, po 
każdej zm ianie, dokładn ie  kon
tro low ać stan maszyn, przyczv- 
n ia jąc się tym  do pełn iejszego 
niż dotychczas w yko rzystan ia  
8-godzinnego dn ia pracy.

Do podejm owania podobnych ’ 
zobowiązań w ezw ali on i wszyst
k ich  k ie ro w n ikó w  dzia łów , m a j
s trów  i brygadzistów  ze sw ych 
Zakładów , a także a in nych  sa* i 
kładów Żyrardowa,

Fragment meczu koszy
ków k i miedzy drużyną s tu 
dentów angielskich i A Z S -u  
rozegrany 2H.VIU. br. na 
kortach CW K S -u , k tó ry  za
kończył się zwycięstwem, 
koszykarzy polskich.

W szystkie zdjęcia C A F

35 wyższych uczelniach zdobywać będziemy wiedzę
w  now ym  roku szkolnym» «r mj

l>t> <lni’' * września 85 wyższych uczelni otworzy swe podwoje na 
studentów i roku. IV dniu tym rozpoczną pierwszy 

'“wej działalności dwie nowoutworzone szkoły wyższe: Wyż- 
, .kola Rolnicza w Krakowie i Wieczorowa Szkolą Inżynierska
1-uislinie.

Przed w o jną  m ie liśm y tylko  
cztery wyższe szkoły handlowe. 
Obecnie wyższe szkoły ekonom i
czne kształcą: ekonom istów -p la - 

. I n istów , finansis tów , księgowych,
Iły* nowym roku akademickim | akademickim w 5 samodzielnych 1 towaroznaw ców , s ta tys tyków , 
F()j" ‘ 1 kształcić się będzie w i wyższych szkołach rolniczych i lec,,nol°g ów  żyw ien ia  zbtorowe- 
C/j.,,'0 trzykrotnie więcej mio- oraz na dwóch wydziałach roi- 

aniżeli przed wojną, i nych, wydziale leśnym i wetery-
In 01 10 w naszym k ra ju  istn ia- naryjnyni przy dwóch uniwersy 
l,,4r '.  « k ó ł wyższych. Władza j tctach. Przed w o jną  w  Polsce 
t)ia lM ’a szeroko udostępniła stu- i obok .w ydzia łów  ro lnych un iw er- 

'Vv'ższe m łodzieży robotn i- sytetów  is tn ia ła  ty lk o  jedna sa- 
hif.;;.,1 chłopskie j. Już w roku u- | m odzielna wyższa uczelnia ro i- 
cj,,' Mn synowie robotników i i n ie ż a —  Szkoła G łów na Gospo- 
«tk, v'nv stanowili w naszych | darstw a W iejskiego w  -Warsza- 

! ,h wyższych ok. 60. proc. wie.
Dzięki rozbudow ie wyższych 

uczeln i ro ln iczych liczba stu
dentów  w Polsce Ludow ej 
wzrosła z 9 na 100 tysięcy lud 
ności przed w o jną , do 40 na 
100 tys. w roku ub iegłym .

10 wyższych uczelni ekonomi-

Hi,- luWi
hi ,fn«l — zaledwie 13 proc. ogó- 

stucha<:zy. Znacznie . zw ię- 
się również liczba kobiet 

8>,J ®łcącvch się w szkołach wvż- 
W roku  1937/38 na 100 ty - 

y  kobiet w Polsce przypada-

r<>ku akademickim na taka j ««nych o bardzo szerokim wach
__ 102 j larzu specjalności przygotowy

wać będzie w nowym roku ka
dry specjalistów-ekonomistów

hV 7 ,  ro k . ^ a d e m ic k i rozpo- d u  róż lł ¿ , zi gospodarkl.
i),,, -1 wyższych uczelni tech- ¡

[ iv,1 |’r,-vch, podczas gdy przed j 
1 o>i(; r''' było ich ty lk o  5. Kszta łcą !

Jdżym erów, w z górą 200 
p 'Slnościach.

\v ¡I W yzwoleniu zorganizowano 
*Hfy«°,s.ce Ludowej m. in. 5 po- 

w' tym dwie w ośrod-
Si ■ ____ l . ... r  „.,»—3 i  -

.go i innych. Już w ub. roku aka
dem ick im  na 100 tysięcy ludnoś
ci przypadało w Polsce 57 s tu 
dentów  Wyższych szkół ekono
m istów . podczas gdy przed w o j
ną ty lk o  12 słuchaczy wyższych 
szkół hand low ych.

W  nowym roku akademickim  
przyjmie w swe mury młodzież, 
również 7 uniwersytetów, tj. o 
ź więcej, aniżeli przed wojną.
K ad ry  'lekarskie, kszta łc ić  sie. bę
dą w  10 akadem iach m edycz
nych.

Nauczycie li dla szkół średnich 
p rzygotow yw ać będzie' 6 w yż 
szych szkół pedagogicznych i '  4 
wyższe szkoły w ychow an ia  f i 
zycznego. M łode żastępy ąj-ty- 
s tów  zdobywać będą w iedzę w  
18 wyższych uczeln iach a rtys ty 
cznych.

' r°botniczych: w Lodzi i na kończyły
tksjPj1' które przed wojną nie rcncje s . .__
N i, aty s*kól wyższych. Utwo- szkól ogólnokształcących, za kia-1 i wyników nauczania, niemniej 
S n ,! !? ,  wieczorowych szkól idovy kształcenia nauczycieli i j jednak osiągnięcia w tym za- 
ł<’®9tHŁSWctl umożliwiających i personelu pedagogicznego pla- I kresie są bardzo nierówno- 
¡'ii, ‘‘kom o wieloletniej prak- j cówek wychowania pozaszkolne-j mierne.
S ł o d o w e j  zdobycie stopnia j g0. N a kon fe renc ji we W rocła- j W czasie konferencji sięrpnio- 
p j s Y * *  Dzięki rozbudow ie i Vv iu  nauczycielstwo serdecznie i wych nauczycielstwo omówiło 
p i ,vJcV. uczeln i technicznych, w ita ło  m in is tra  O św ia ty Wito!- j także swoje zadania na nowy 
j'l;'ri ho iegłym  roku akademie- da Jarosińskiego, zaś w Pozna- • rok szkolny 1953—54 w świetle 
; ' b y „ 100 tysięcy ludności n j u w icem in is tra  O św ia iy  — j wskazań VI15 Płenrnn KC PZPR. 
(̂ hn^ ł °  191 studentów  w yż- j Zofię  Dembińską. ■ Szczególną uwagę zwrócono na
t " Jfi 'c«elni technicznych pod-1 Przebieg obrad w ykaza ł, że | problem  dalszego podniesienia 

Pfzed w o jną  na taką j szko ln ic tw o ogólnokształcące po- i poziomu i w y n ik ó w  nauczania, 
I V  ;czbę ludności ty lk o  22. j CZy n iło  poważne postępy w pra- j Na konferencjach przodujący 

i, '  Wy.'Znie wzrosła liczba kob ie t j cy nad rea lizacją w ytycznych j w  pracy nauczyciele i wycho- 
*ych uczeln iach techn i- i ustalonych na zeszłorocznych | w aw cy odznaczeni zostali w y -

państwo- 
k łó rzy

wyróżnili się w pracy dydak
tycznej 1 pedagogicznej w ub. 
roku otrzymało nagrody pie- 

i niężne.

Zakończenie kooSereiicji sierpniów) rJi 
naiiczycieli s?.kół osfóliMiks/lalCfiOKh
We wszystkich pow iatach za- 1 Dyskusje w ykaza ły też, że w

uzyskanosię 3-dniowe konie- ' ub. roku szkolnym  
sierpn iowe nauczycieli ! znaczne podniesienie poziomu

—  c z y o u u  p u w a A iie  o'.
ty l n i e  Wzrosła liczba kob ie t cy nad realizacją 

■̂<łyPi Zsz>’ch uczelniach techn i- ! ustalonych na z
jnikov! Przeci w o jną  na. 1000 stu- J konferencjach s ie rpn iow ych. Jak j sofcimi odznaczeniami p i
l,y \y’" h,zypadalo 58 kobiet, a i wykazały dyskusje szereg po- | w ynri. Setki nauczycieli,

4) 1 b ie a łv m  r n k l  1 I n r l^ łZ m  r o o lO n  i t l  1! l M JW rtrrn  a l i  c in  .. . n i.n n ..oiegiym roku akademie- ! wiatów realizuje już prea wie w

•’ołniczą zdobywać hę- _____
•«Li«.* w  nowym roku ! la  lat.

pe łn i zasadę powszechności nau
czania dzieci w  w ieku  od 7 do



że

Z O B R A D  m  Ś W I A T O W E G O  K O N G R E S U  S T U D E N T Ó W

Nasza sirobodna szczera dyskusja dowodzi, 
pokój i przyjaźń jest wspólnym celem studentów świata

Dalszy ciqg dyskusji nad sprawozdaniem Komitetu Wykonawczego MZS
29 bm. — w  trzecim  dn iu  obrad I I I  Światowego Kongresu 

Studentów w  dalszym ciągu trw a ła  dyskusja nad sprawozda
niem  K om ite tu  Wykonawczego Międzynarodowego Związku 
Studentów.

P ierwszy zabiera głos przed- f studentów M a rtyn ik i, stud iu ją- 
staw icie l Zw iązku Dem okraty- j cych we F ranc ji — Dufond 
Cznej M łodzieży ̂  M ala jów  i  stu- Guy, k tó ry  w  wystąp ieniu swym
dentów m alajskich, kształcą
cych się na wyższych uczel
niach w  W. B ry ta n ii — Hoe 
K ok-tan. Obrazując tragiczną 
sytuację młodzieży i całego na
rodu malajskiego mówca pod
kreśla, że '

Oświadczając, że działalność 
MZS wzbudza w ie lk ie  zaintere
sowanie wśród studentów K a - 
nady — T ay lo r dodaje, że N aro
dowa Unia S tudentów Kanady 
nie będzie mogła przystąpić do 
MZS, dopóki nie będą rozw iąza
ne zagadnienia, k tóre w  op in ii 
U n ii S tudentów Kanady różnią 
ją  od stanowiska M iędzynaro
dowego Zw iązku Studentów.

scharakteryzował ciężkie w a
ru n k i życia i  nauki młodzieży 
M a rtyn ik i.

Obradom popołudniowym  
Światowego Kongresu Studen-

jest ona w yn ik iem  1 n ‘.u ^  bm"  Podczas k tó - i Kanady zdecydowała na swym
opierającej Vie na bestialskim  !się dyskusja n I™ sP” awozdantem ° statn im  P°siedzeniu Kontynuo- 
ucisku ko lon ia lne j p o lity k i b ry - j K om ite tu  Wykonawczego MZS, 
ty jsk ie j. przewodniczył przedstaw iciel

studentów Ije lg ijsk ich  — Jean 
Regnier.

Rozbrzm iewają gorące, burz
liw e  oklaski, gdy na trybunę 
wchodzi przewodniczący " dele
gacji studentów radzieckich 
A leks ie j Rapoehin. (Skrót prze
m ów ienia podajemy obok).

W itany serdecznymi oklaska-

Narodowa Unia S tudentów

wać swą dawną po litykę  wysy
łan ia  obserwatorów na zebrania 
w ładz naczelnych MZS, aby nie

T ay lo r złożył przy tym  p o -1 Z uwagą słuchają następnie 
dziękowanie delegacji radziec- j u c z e s tn ic y  Kongresu w y s tą p ie -  
k ie j za zaproszenie studentów j nia T ran  V ie t Bung — członka 
kanadyjskich w  odw iedziny do j KC Narodowego Zw iązku Stu- 
Z S R R . | dentów W ietnamu.

Delegat w ęgierski Gyorgy 
Yarhegyl zapoznał zebranj»ch ze 
stale polepszającymi się w a run 
kam i życia i pracy młodzieży 
stud iu jące j Węgier. W iele m ie j
sca pośw ięcił on om ówieniu 
współpracy i w ym iany studen
tów  węgierskich z b ra tn im i o r
ganizacjam i innych kra jów .

Nasze zdecydowane poparcie pomoże 
w walce o zjednoczone N iem cy

Z przemówienia L. Janczaka, przew. delegacji polskiej
Pokój sprzyja naszemu bu -! swych uczelniach. Naszym z d a - 1 ce Stanów Z je d n o c z o n y c h  b u 

dow n ictw u, pragniem y gorąco! mem, współpraca o r g a n iz a c j i  i radzającego się m ilita ryzm u nie
pokoju, d la te g o  radością na pa -1 studenckich k r a jó w  o odmień- i mieckiegó.
wa nas fakt. że idea rokowań ; nych systemach polityczno - spn- i H isto ria  wojen ostatnich dzie- 
zwycięża w  stosunkach m iędzy- j łecznych jest w tym  zakresie w ; pięcioleci wykazuje, że .agre- 
narodowych, zyskuje coraz w ię - j pe łn i m ożliwa i bardzo pożąda- sywna ekspansja m ilitaryzm u

Przem awiający w  im ien iu  re
prezentujących różne poglądy 
obserwatorów i zaproszonych

W yraża on w  im ien iu m łodzie
ż y  w ie tnam skie j uczucia głębo
k ie j p rzy jaźn i dla studentów 
całego św iata i dzięku je im  za 
poparcie w walce toczonej przez 
młodzież W ietnam u. W zniesiony 
przez delegata studentów w ie t-

ksze, mocniejsze poparcie całe
go świata.

Zagadnieniem, k tórem u po- i gresu studenci naszych uczelni 
w inn iśm y poświęcić na jw ięce j j w ysuw a li postula ty w  spraw ie 
uwagi, jest jedność działań o r- j nawiązania w ym iany poglądów, 
ga n izac ji, studenckich różnych | w ym iany swych osiągnięć i prac 
k ra jó w  w  obronie w arunków  I bezpośrednio pomiędzy uczel-

memieckiego zawsze, uderzała w 
W  toku przygotowań do K on- j Paryż, tym  us iln ie j więc poza-

' dana jest ak tyw na współpraca 
studentów F ranc ji i Polski w 
zwalczaniu nowego w idm a a- 
gresji. M ająca w ielowiekowe 
tradycje, przyjaźń narodow 
francuskiego i polskiego, które

św iata“  —  przy ję ty  jest serdecz
ną owacją.

P ierwszy przem awia delegat 
O rganizacji M łodzieżowej Cypru 
— M ichael Ołymbios. Charakte-

M ów iąc o spraw ie w ym ia n y i F ra n c ji — P ic rrc  Clement na . 
między organizacjam i studenc- j wstępie podziękował studentom sić jedynie przed południem,

Światow ej Federacji Zw iązków i na bazĆ wojenną 
Za -cdowych, przewodniczące I O iymbios m ów i 
C er -a ln e j Rady Zw iązków  Za
wodowych w  Polsce — W ik to r 
K łos ie—icz. Przekazuje on Kon- 
gresowi gorące pozdrowienia w  
im ien iu  SFZZ i  polskich mas 
pracujących. W ik to r K łosiewicz 
podkreśla, że SFZZ w ita  K on
gres jako dalszy doniosły krok. 
prowadzący do

obserwator z ram ienia Narodo- j Studentów, 
we.) U n ii Studentów Kanady 
Charles Taylor. W yraz ił on |

by tu  i  nauk i studentów — jed-1 n iam i różnych k ra jów . , ik u u .ub« ^ ^  . __ .
nam skich okrzyk : „N iech żyje I ność w  rozstrzyganiu na jbardzie j j S tudenci polscy przyw iązu ją  | także w ostatn ie j w o jn ie  współ
solidarność studentów całego palących problem ów życia stu- i szczególną wagę do tych punk- | n ie przelewały krew , w inna nas

denekiego. | tów  sprawozdania, złożonego m ocniej zjednoczyć przeciwko
Studenci polscy z sym patią J przeż p. Berlinguera, w  których groźbom pogrobowców h itle ryz j

śledzą i w  pełn i solidaryzu ją m ów i się o zadaniach studen- mu. Zdecydowana posta'»-"
. .  . , . . .. . . , „  . . _  . . _. , . .  «  się z w a lką  studentów tych k ra - i tów i ich organizacji oraz same- nas&rt stron'- jd tno ie  mttt&F*

oracie żadne, okazji do pog łę -, gości ze Zw iązku Studentów J jó w  przeciwko pogarszaniu w a - jg o  MZS w  pracy nad zachowa-| ^¿ y ja c io łom  niem ieckim  w  .cl«
bierna wzajemnego zrozumienia, i Szkol Wyższych r ia n c j i  oraz z , 30 bm. obrady I I I  Ś w ia to w e -| run ków  bytowych i  nauki, j niem  pokoju światowego. i uporczywych, bohaterskich zma-

p v W ù  °* ' V iiV V i1 '7 !7  S° Kongresu Studentów toczyły ! Przeciwko ograniczaniu swo- Dlatego zrozum iałym  w ydaje ! guniach o zjednoczenie Niemiec.
bod demokratycznych. Na | się, że działalność zarówno MZS, j Cała młodzież’ polska ja k  na j-

przyjaciołom
tego celu. 

iest
w  dziejach naszego ! k ich “ . | w ~tej sytuacji’ bardziej zdecydo-

przez bram y szkół wyż-1 Rozwój w ypadków  daje do- l wana akcja ze «trony, studentów
’ , Danii, Norwegii 
j(>,r przeciwko te-

. . . , 1 „  , ....łita ryza c ji i przygotowywaniu
iest pe łnoprawnym  wspołgospo- j Kongresu na konieczność ak- i nowej"1 agresji, przeciwko obh««" 
darzem uczelni. trw nego popierania dążeń do1 nej propagandzie «•ewizjonistycz-
. „ ^ ¿ rs p ó id z iB ?a n ie  w  ramach ! zjednoczenia N iem iec na zasa- j nej i prowokacjom . Konieczka
MZS pozwoli nam wym ieniać dach pokojowych i démokratyez- i jest akcja wyrażająca poparcie

nych. Z w ie lk im  niepokojem  j dla dążeń zm ierzających do po-
i oburzeniem obserwujem y fa - | kojowego uregulowania sprąwy
woryzowanie przez koła rządzą- i Niemiec.

ryzu je  on na wstępie sytuację ; k im i różnych k ra jó w  T ay lo r j po lskim  oraz Rządowi P R L  za j Przewodniczyła obradom 
polityczną Cypru, zamienionego j s tw ie rdz ił, że p ro je k t w ym iany  I p raw dziw ie  gościnne przyjęcie. | s taw icie łka studentów Zw iązku

m i przemawia członek Rady | Przez kolon izatorów b ry ty jsk ich  i ze studentam i Zw iązku Radziec- ! Podkreśli} on że Drzedstawi-  ! Radzieckiego -  Raisa T im nfie  I pierwszy 
p a t o w e j  Federacji Zw iązków  bazę wojenną. kiego zaakceptowany przez o l- j ci eJr ^ u d e n t ó W  S S  Radzieckiego Raisa T im ofie - £ p
7 .a ___ _i_:__ ! f l l w m K i i w  __  ̂ 1___________ a j . _, •.....  ! b tU U t lU O W  lC a n C U S K lC i l, , s f t w n a  A n l r t W f l. H

następnie o brzym ią większość studentów u - |praebyw ającTV a K o n g 7 ^ iV ‘ w v - ! jCWna A b łow a" 
tragicznych warunkach byto- n iw ersyte tów  kanadyjskich — pow iada ją się za współpracą z W itan>' serdecznymi, długo- 
wych mieszkańców Cypru i o  został następnie odrzucony j M iędzynarodowym  Zw iązkiem  S trw a ły m i oklaskam i wchodzi na 
zastraszająco n isk im  poziomie i w sku tek stanowiska dwóch o r- j Studentów i  popierają in ic ja ły -  ! trybunę Pak Czer Bok — prze-

y ' ganizacji studenckich, wchodzą- wę M ZS opracowania K a rty  | wodniczacy deieeacii studentów
Jaico następny przem aw iał | cych w  skład Narodowej U n ii j P raw  Studenta oraz w ydania ' g 3 " ' v

j B ia łe j Księgi o Prawach M ło - bohaterskiej Korei. Przekazuje

Zdaniem  Taylo ra po lityka dzieży do Nauki. W yraz ił on j on w  im ien iu studentów korę- doświadczenia i pomoże organ i-
orowaazacy ńn 1 , . - -- - - , m z c  chnrak»ervz’ne sie ie r in n - ' rownież poparcie d la  sprawoz- 1 ańskich — studentów k ra ju , k tó -

Ś S S  a  " S S W  ssrsrso zjjsss s ;  1» ’ -  f r  ~
J  . ’ _ jemnego zrozumienia wśród stu- do I edneł  8rL}Py k ra jó w ., Cy Cij m łodzieży kolon ia lne j. ; w walce z im peria listyczną a-
7. ko le i zabiera głos przed- dentów świata. Następnie m ów - Jednakże zaproszenie na K o n - ; p , e lem ent stunnrH-7i ł  Sfesją, braterskie pozdrowienia.

stawicwGka studiującej m łodzie- ! ca charakteryzu je sytuację m ło - ! gres, które skierow ał M ZS do j . ‘ konieczne zTednorze^e I Mówca z duma stw ierdza że
zv Stanów 7 w -™ ,™ ™ » , dzieży studiujące) w  ieeo k ra - organizacji studentów Jugosła- - T  ?  f  *•jednoczen ie mówca  z cmmą stw ierdza, ze

T ay lo r S ;  £  w ^ K a n a - i w if  może -  zdaniem m ów - : «  W a r u n k i  " a u k “ i ' ^  f a ń s k i  pracuje o b « n ie  
dzie dostęp dla m łodzieży, | cy —  przyczynić się do pogłą- ; byt^  P Za'pros ii ‘  w  ¡m ieni,, i 26 wszystklch Sl1 nad »udową 
zwłaszcza niezamożnej, na w yż - j bienia porozumienia m iędzy stu- -  
sze uczelnie nie jest ła tw y . | dentam i różnych kra jów .

zacjom kra jow ym  stworzyć le 
psze w a ru n k i życia i nauki na

ży Stanów Zjednoczonych. 
(Skrót przemówienia podajemy 
obok).

-Jako ostatn i przed przerwą 
obiadową zabierał głos delegat

Jeszcze jeden dowód
„P rzybyliśm y tu ta j z setek u - ’ sobotniej sesji Kongresu p rze -j średnio związane z w a lką  o po- 

nhyersytetów I uczelni na całym j wodniczący delegacji studentów j kó j i  jesteśmy przekonani, że 
świet le, z k ra jów  o różnych u - j radzieckich A leks ie j R apoehin— i ruch na rzecz m iędzynarodowej 
Strojach politycznych i  spotecz- i prowadząca po litykę  zachowania j współpracy ma podstawowe zna- 
nych, o różnych stylach życia. | i  u trw a len ia  pokoju, dąży do u - j ozenie“ .
Nasze osobiste przekonania są j stanowienia i  rozw oju p rzy jaz- j S w o je j w ierze w  potrzebę dy- 
bardzo rozbieżne. Uznaliśm y jed- j ne j współpracy ze w szystk im i i skusji, w  potrzebę i  m ożliwość ,
nak nie ty lko  za możliwe, ale i  kra jam i... Wszyscy studenci ra - | porozumienia się dal rów nież j narodowym  ruchu studenckim, 
z.t konieczne to spotkanie pod dzieccy są głęboko p rzekonan i,; wyraz przedstaw icie l Ś w ia tow ej i S tw ie rdz ił on. że rozłam ten był 
jednym  dachem, gdzie mogltbyś- że Istn ie je m ożliwość pokojowe- Federacji S tudentów Chrzęści-i w yn ik ie m  „z im ne j w o jny “  w  
mc przedstawić wszystkie nasze go współistn ien ia  różnych syste- iaitykii-h. k tó ra  została zaproszo- ] stosunkach międzynarodowych.

Zw iązku Studentów Szkół W yż- ! ^ la i u- hudo'.vą now j'ch  szkół, 
szych F ranc ji dwóch przedsta- i uczelni itp . 
w ic ie li sekcji studenckie j A n t jr-1 /Delegat s tudentów  koreań- 
faszystowskiego K om ite tu  M ło - j  skich przedstaw ia następnie 
dzieży Radzieckiej na Kongres j tragiczną sytuację m łodzieży w  
te j organizacji, k tó ry  ma odbyć j K ore i Południowej. Panuje tam 
się w  1954 r. j straszliwe bezrobocie. Przeszło

M ówca sk ry tykow a ł ró w n ie ż ! 5 m ln - ludzi gin ie z głodu. L i 
tych, k tó rzy  występują przeciw - j s >’n M an ł ,ieS° k lik a  „rozw ią - 
ko współpracy państw  o od- j problem bezrobocia w e r-
m iennych ustrojach. bowaniem m łodzieży Południo-

. . j w e j K ore i do wojska.
W  przem ówieniu swym  C le - ! „  , , „  . . . , .

m ent poruszył także nrnhtam Na t r y bun? wchodzi k ie ro w n ik  p o iu s z jł także problem  | deiegacji Student6w p o ^ h  na
I I I  Ś w ia tow y Kongres Studen
tów  —  Leon Jan czak. Na sali 
wybucha serdeczna, gorąca owa
cja. (S kró t przem ówienia po-

problem
rozłam u istniejącego w  m iędzy-

punk ty  w idzenia i  nie ty lk o  to j m ów socjalnych” .
Sdzie m oglibyśmy również u- Na życie, na sytuację, na per- j sza w yki. Przedstaw iciel te j Fe- 

stalić program współpracy dla j spektywy każdego radzieckiego j deracji, n ie  będącej członkiem  
naszych wspólnych interesów w ; studenta w p ływ a  decydująco i MZS zgłaszając szereg swych

na przez MZS na Kongres w a r- | Dodał jednak, że M ZS popełn ił

nadchodzących miesiącach i  la - i w łaśnie pokojowa po lityka  rządu 
tach" — tak przed k ilkom a dnia- i ZSRR. Ze szczerym podziwem 
m i m ów i! w  referacie Sekretarz w ys łucha li uczestnicy Kongresu 
Generalny MZS G iovann i Ber-1 z ust przedstaw icie la radziec- 
lingner.  ̂ | kiego w ie lu  im ponujących da-

Od te j c h w ili na trybun ie  I I I  | nych i  c y fr dotyczących sytuacji 
Światowego Kongresu Studen- i studentów radzieckich i  szkolni- 
tów  wt sali AW F na Bielanach ctw a wyższego vr ZSRR. 
zm ieniało się bardzo w ie lu  róż- I  podobnie — na życie 1 per- 
nych ludzi, przedstaw icie li róż- spektywy studentów w  krajach,

pewne błędy, k tóre u m o ż liw iły  
wrogom  jedności studentów do
konanie rozłamu. Za ta k i błąd 
mówca uważa wykluczen ie zkry tycznych uwag do n iektórych 

elementów działalności zw iązku j MZS organ izacji 
s tw ie rdz ił, że Federacja p rz y j-  j Jugosławii, 
m ując zaproszenie M ZS-u na 
obecny Kongres w  W arszawie 
chciała w  ter» sposób dać dowód 
swojemu dążeniu do wspólnej 
dyskusji 1 porozum ienia się. . t ,

Każda wypowiedź w  kongre- i 1 Które w yraz iło  się -w  n ln ie j» ! 
sowej dyskusji — jest w ięc św ia- I szJ,rn przem ówieniu pomimo roz

dajem y oddzielnie).
Delegat studentów Peru •— 

M igue l Hernandez, m ów iąc o
ciężkiej sy tuacji m łodzieży stu- 
d iu jące j w  jego k ra ju  podkreśla, 

studenckiej j iż pogarsza ją  fak t, że w  Peru 
zabronione jest tworzenie orga-

Naszgm obow iązkiem  jest walka  
o pokojowe uregulow anie problem ów  

m iędzynarodow ych
7a przemówienia A. Rapochina, przew. delegacji radzieckiej

Zrozum iałe jest, że prawo do 
nauk i może być pom yśln ie re
alizowane tam, gdzie stworzono 
ku temu nieodzowne w a runk i.
W  k ra ju  radzieckim  stworzono
tak ie  w arunki,

Radziecki us tró j socjalistycz
ny stwarza w a run k i, um ożliw ia
jące znaczne podniesienie po
ziomu życia i stud iów  m łodzie
ży, dalszy ro z k w it nauk i i  k u l
tu ry . S tudentów radzieckich o- 
żyw ia jedno dążenie —  uczyć 
się i tworzyć ku  chwale swej 
w ie lk ie j Ojczyzny. I  dlatego na
si studenci, cały naród radziec
k i ak tyw n ie  walczą o pokój.

Studenęi Zw iązku Radziec
kiego w ychow ani są w  duchu 
poszanowania d la  wszystkich 
narodów, w ie lk ich  czy m ałych, 
dla ich tra d y c ji i  k u ltu ry . 
Wszyscy studenci radzieccy są 
głęboko przekonani, że istn ie je

Kończąc d e m e n t stw ierdza: ! IMZaci i  studenckich. Przywódcy m ożliwość pokojowego współ-

-Porozumienie, do którego studentów  są w ięzieni. 4 tys.
doszła ju ż  'delegacja francu ska : studentów zostało wydalonych

nych kra jów , reprezentantów : w  których rządy prowadzą po li- j dectwem nie ty lko ’ dążeń studen- ! ńio -W opiniach poszczególnych 
różnych poglądów, ras I w ierzeń. ! tykę  wojenną — ciężkim  h rz e - jtó w  do jedności. Jest ona św ia- j członków naszej delegacji
T rw a jąca od k ilk u  dn i dyskusja 
po tw ie rdz iła  w  całe j pe łn i nie
zwykle szeroką, na jszerszą w  h i
s to r ii m iędzynarodowego ruchu 
studenckiego p la tform ę w a r
szawskiego Kongresu Studentów. 
N igdy jeszcze, na żadnym z po
przednich Kongresów, organizo
wanych przez MZS, nie byt re
prezentowany tak  szeroki wach
larz organizacji studenckich z ca
łego świata.

Lecz to nowe i  piękne osiąg
nięcie międzynarodowego ruchu 
studenckiego nie budziłoby w  
Sercach wszystkich uczestników

m ieniem  spadają tragiczne skat-1 dectwem m ożliwości wzajemne- świadczy o tym , że pomiędzy 
k i te j p o lity k i. Na sobotnim  po- j go zrozum ienia się i  podania so- j studentam i całego św iata — bez 
siedzeniu Kongresu, obok przed- | bie po bra tersku rą k  przez ! względu na ich opin ie i poglą- 
staw ic ic ia  Zw iązku Radzieckiego, ] wszystkich ludzi, k tórych —  j dy, m ożliwe jest zrozumienie i
przem awiała również delegatka j choć dzielą różnice — łączy 
studentów innego w ie lk iego mo- 
carstwa Stanów Zjednoczo
nych. Już same ty lko  dane fa k 
tyczne, przytoczone przez przed
staw icielkę USA, o tym , co dzi
s ia j dzieje się w  am erykańskim  
szkoln ictw ie wyższym — świad
czyły wym ow nie przeciwko po
lityce  w o jny  i  nienawiści między

wspólne pragnienie pokoju, 
p rzy jaźn i i  braterstwa.

I  tak  Kongres — szeroka t r y 
buna studentów św iata — dzię
k i swemu charakterow i, dzięki 
panującej tu  atmosferze p rzy ja 
źni, zrozum ienia 1 bra terstw a w  
Isto tny sposób wypow iada się w  
najważnie jsze j obecnie sprawie

narodam i, k tó rą  kontynuować ! d)a przysz łośc i św iata, d la  losów 
pragną amerykańscy m onopoli - 1 ludzkości. W ypow iada się on w

‘Z '6 radoicI, 1 ,,ad? H ’ *cIj  *?"l * teyÎ5r « *  rzecz p o lity k i | s p ra ^ ^ V lik w id o w à n ïa  "napięcia 
a t  towarzyszyło mu d r u - 1 pokoju i  współpracy. jw  sy tuac ji m iędzynarodowej.
g«e — rów nic wspaniale z ja w i-! * * -  — «----- «- * * -  ‘ '
sko: nigdy 
gres nie

„ . . ,  -r _  członkowie delegacji a - j drogą zastąpienia p o lity k i przy-
1 jeszcze żaden Kon- merj-kar.skie, -  m ów iła  przed-1 gotowań wojennych i  „z im ne j 

lL ? Z f® Zl clel.e!P | staw iciełka USA -  zdajemy so-| w o jny“  _  po lityką  bezpośred-,..¡„1 ~ r ) r , --------------  » - ¡ w u jn r  — po lityką  bezpośredi L Ä Ä L C i ’ '.“H"1“

współpraca na podstawie zasad 
reprezentowanych przez M ZS“ .

W itany  gorącym i oklaskam i, 
zabiera następnie głos przewod
niczący Św iatow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej — 
Bruno B ern in i. w  im ien iu 
SFMD oraz 83 m ilionów  człon
ków  te j organizacji pozdrawia 
on I I I  Św iatow y Kongres Stu
dentów, a także m łodzież W ar
szawy.

W im ien iu  SFMD Bruno Ber
n in i wyraża pełne poparcie dla

DTnhlemńw . . . . . . .  ¡prac Kongresu, które — jak
wobec ¡wego rozstrzygania wszystkich 1 podkreśla —  będą m ia ły  w ie lka

zcU Radziecki — m ów ił w  czasie łeckich budżetów — jest bezpo-
redukcji un iw ersy- j k ie j po lityk i.

S. K O ZŁO W S K I
! kultura lnego, o pokojor^ą przy- 
■szłość świata.

k ra ju
O statn i podczas posiedzenia 

w  dn iu  30 bm. występuje prze
wodniczący Federacji Studen
tów  M eksyku —  Paliło  Camartt- 
na, k tó ry  uczestniczy w  K on
gresie jako  obserwator. P ie rw 
sze słowa jego przemówienia, 
to gorące podziękowanie d la  
m łodzieży W arszawy za b ra te r
ską, serdeczną gościnność.

Camarana m ów i następnie o 
warunkach w  jak ich  żyje i uczy 
się młodzież stud iu jąca M eksy
ku, o s tra jkach studentów prze
c iw ko obniżaniu stypendiów, 
m ów i o tym , że młodzież M ek
syku zdecydowanie przeciwsta- 
M'ia się zalewowi pornograficz
nych w ydaw n ic tw  i  f ilm ó w  ą- 
merykańskich.

Kończąc swe przemówienie
oświadcza on. że delegacja m ek
sykańska dokładnie po in fo r
m uje studentów swego k ra ju  o 
przebiegu Kongresu i nie spocz
nie dopóki Federacja Studen
tów  M eksyku nie wstąp i do 
Międzynarodowego Zw iązku 
Studentów.

stosunki m iędzy młodzieżą i ! nych. Jednakże prowadzona 
studentam i A n g lii i  ZSRR, k tó - ’ przez agresywne koła USA pro- 
re ukszta łtow a ły się jeszcze w ! paganda nienaw iści wobec m i
la tach w o jn y  z faszyzmem, bę- i łu jących pokój k ra jów , osławio- 
da się nadal pom yślnie rozwi-1 na „z im na w o jna “  stanowi, na-

W  ieM y
Dziś. gdy z perspektyw y

pięciu la t spoglądamy na do
robek żyoia i działalności A n 
drzeja Zdanowa. gdy czytam y 
i  analizujem y jego życiorys — 
z suchych na pozór i lakonicz
nych słów wyrasta wspaniała 
postać człowieka i  kom unisty, 
k tó ry  swój bogaty i wszech
stronny ta len t poświęcił bez 
reszty najdroższej, na jp ięk
niejszej sprawie—sprawie w y
zwolenia człowieka.

Kom unistyczna P artia  Zw iąz
k u  Radzieckiego, k tó ra  prze
szła chlubną, pó łw iekową dro
gę bohaterskiej w a lk i, tru d 
nych doświadczeń i  epoko
wych zwycięstw  wychowała 
w ie lu  o fia rnych rew olucjon i
stów. budowniczych nowego 
ustro ju . Komunistyczna Par
t ią  Zw iązku Radzieckiego by
ła  tą 6iią, która wszędzie i za- 
w s e  kształtowała charakter 
Żdanowa, uczyła go żyć. w a ł
czyć i zwyciężać. Z bezgrani
cznej w ia ry  w partię, z głę
bokie j m iłości do ludu pracu
jącego wyrasta wielkość A n 
drze ja  Żdanowa.

A ndrze j Źdanow by ł jednym  
*  czołowych budowniczych 
p a rtii i państwa radzieckiego. 
Już w  latach wczesnej m łodo
ści w  latach podziemia i  kospi- 
ra c ji tw o rzy ł zręby P a rtii K o
m unistycznej, b ra ł udział w 
przygotowaniu i przeprowa
dzeniu zwycięskie j Rewolucji 
Październikowej, b ron ił K ra ju  
Rad przed najazdem 14 państw 
Im peria listycznych. W  n a jtru d 
niejszych la tach odbudowy, w  
la tach socjalistycznych pięcio
la tek, w  latach w a lk i o  prze
m ysł, o  węgie l 1 stal, w  ia-

syn P a rtii Kom unistycznej
(W  5 rocznicę zgonu Andrzeja Żdanowa)

tach w a lk i o ko lektyw izację  
ro ln ic tw a , w  latach nieubłaga
ne j w a lk i z kon trrew o luc jon i
stam i : zdrajcami, pa rtia  po
syłała Andrzeja Żdanowa za- 
wrsze na najbardziej odpowie
dzialne odcinki pracy p a rty j
nej i państwowej. I  Żdanow, 
będąc na jp ie rw  sekretarzem 
twerskiego *) później gorkow- 
skiego i leningradzklego ob
wodowego Kom ite tu P a rtii —. 
n ie  zaw iódł w ie lk iego zaufa
nia  p a rtii, będąc nieugiętym 
realizatorem  je j l in i i  general
nej.

Pod jego kierownictwem , 
pod kie row nictw em  p a rtii ma
sy pracujące obwodu gorkow- 
skiego zbudowały gigantyczne 
Zakłady Budowy Samochodów 
im. Mołotewa, Bałachiński 
Kom binat Papierniczy i inne 
ob iekty przemysłowe; tworzy
ły  kołchozy i  sowchozy. Pod 
jego kie rownictwem , pod k ie 
row nictw em  p a rtii masy pra
cujące uczyniły z Leningradu 
kw itnący ośrodek przem ysłu i  
k u ltu ry  radzieckiej. Pod jego 
kie row n ictw em  leningradzka 
organizacja pa rty jna  rozgrom '- 
ła dwuiicowców, dywersantów 
i  szkodników, k tórzy  w kra d li 
się w  szeregi p a rtii.

Andrze j Żdanow b y ł Jedno
cześnie w yb itnym  teoretykiem 
m arksizm u-lenin izm u, n iestru
dzonym agitatorem i  propa
gandzistą, w ie lk im  znawcą f i 
lozofii i  h is to rii, lite ra tu ry  i 
sztuki. Andrzej Żdanow na I  
Zjeździe Pisarzy Radzieckich 
w  1934 w yg łos ił re fera t, k tó 
ry  okreś lił drogi i  zadania l i 
te ra tu ry  realizm u socjalisty«»-

nego. Żdanojw wskazywał, żs 
lite ra tu ra  radziecka musi słu
żyć sprawie ludu pracującego, 
sprawie pa rtii, sprawie socja
lizmu.

W  latach najazdu h itle ro w 
skiego na ZSRR partia  powie
rza tow. Żdanowowi dowódz
two obrony Leningradu. Pod 
jego k ie row n ictw em  robotnicy 
i  żołnierze o głodzie i  chło
dzie bohatersko b ro n ili m ia
sta Lenina — ko lebki Rewo
lu c ji Październikowej, prze
rw a li d ługotrw a łą  blokadę i 
odrzucili precz wrogie, uzbro
jone po zęby dyw iz je  faszy
stów. Leningrad w yrósł na 
miasto-bohatera.

Andrzej Żdanow *  ram ienia 
KC P artii, jako członek B iu ra  
Politycznego, jako sekretarz 
KC przez w iele la t k ie ru je  ca

łokszta łtem  spraw  ag itac ji i
propagandy. W  latach powo
jennych wygłasza m. in. szereg 
bo jowych program owych prze
m ów ień na naradach lite ra 
tów’, filo zo fów  i muzyków.

W ystąpienia te m ia ły  duże 
znaczenie d la  rozw oju m arksis
towsko -  len inow skie j teo rii 
i  estetyki.

★
A ndrze j Żdanow w ie le  uwa

gi udzie la! sprawom  m łodzie- 
zy, op iekując się leninow skim  
Komsomołem, czuwając nad 
jego rozwojem  ideologicznym, 
troszcząc się o sprawę wycho
wania młodego ¡pokolenia w 
duchu nowej moralności ko 
m unistycznej.

„Należy odgrodzić młodzież 
— m ów i Żdanow — od zgub
nych, obcych w p ływ ów  1 or
ganizować je j wychowanie I 
kształcenie w  duchu bolsze
w ic k ie j ideowości. W  ten ty lko  
sposób można wychować od
ważne pokolenie budowniczych 
socjalizmu, wierzących w  zwy
cięstwa naszej sprawy, krzep
k ich na duchu i  nie bojących 
się żadnych trudności, goto
wych przezwyciężyć wszelkie 
trudności.

—Młodemu radzieckiemu po
koleniu przypadnie w  udziale 
umocnienie sity 1 potęgi so
cjalistycznego, radzieckiego 
ustro ju, całkow ite wykorzysta
nie s il narodowych społeczeń
stw» radzieckiego dla nowego, 
niebywałego rozkw itu  naszego 
dobrobytu i  ku ltu ry “ .

Ostatni« 1st* swego ftycla
Andrzej żdanow poświecił

sprawne umocnienia m iędzyna
rodow ej solidarności mas p ra
cujących w  walce o pokój i 
¡przyjaźń m iędzy narodam i. 
Jest współorganizatorem  B iu ra  
Inform acyjnego P a rtii Kom u
nistycznych i Robotniczych. 
Nam iętni po lskie j we wrześniu 
1947 roku, na naradzie p a rtii ko 
m unistycznych i robotniczych 
A ndrze j Żdanow, występując 
z ram ienia K P ZR  — da ł głę
boką analizę współczesnej sy
tu a c ji m iędzynarodowej, ana
lizę, k tóra z całą jasnością w y 
kazała podział św iata na obóz 
dem okratyczny —  obóz poko
ju  i socjalizmu, na czele ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  1 obóz 
antydem okratyczny, im p e ria li 
styczny na czele ze Stanami 
Zjednoczonymi.

istn ien ia  różnych systemów so
cja lnych. P rzyw iązujem y ol- 
brzym ią wagę do współpracy 
narodów, a w  szczególności stu
dentów w  dziedzinie nauki, k u l
tu ry, sportu.

ja ły- i szym zdaniem, główną prze-
Fogłębia się wzajemne zrozu- ; szkodę u trudn ia jącą rozwoj 

m ienie i  rozszerza się w ym iana 1 współpracy ze studentam i ame- 
studentów F ranc ji i  ZSRR. Roz- j rykańsk im i. Doszło do tego, że 
w ija  sie współpraca między stu- j strategia „z im ne j w o jny“ , która 
dentam i radzieckim i a studen- I zyskała sobie tak  sm utny roz- 
tam i norweskim i. P rzyczyniła j głos, została zastosowana na
się do tego w  znacznym stopniu j wet — ja k  powszechnie w iado- 
w ym iana delegacji m iędzy ZSRR 
a Norwegią. K ra jo w y  Związek 
Studentów N orw eg ii zaprosił w  
roku  bieżącym na studia do 
N orw eg ii jednego studenta ra 
dzieckiego. P rzy ję liśm y to za
proszenie. Na studia na u n i
wersytecie w  Oslo wyjeżdża stu
dent un iw ersytetu m oskiewskie
go.

U trw a la jące się dobrosąsiedz
k ie  stosynki ZSRR z F in land ią  
sprzy ja ją  rozszerzeniu naszej 
współpracy ze studentam i f iń -  ! am erykańskim i 
skim i. W obecnej c h w ili prze- j m im o wszystko

mo — przy organizowaniu tu r
n ie ju  szachowego między d ru
żynami Stanów Zjednoczonych 
i  Zw iązku Radzieckiego.

Jesteśmy przekonani, że stu
denci amerykańscy, pragnący 
p rzy jaźn i ze studentam i innych 
k ra jó w  odważnie wkroczą na 
drogę rozszerzenia współpracy 
ze studentam i wszystkich kra 
jów .

Ż yw im y rów nież nadzieję, ze 
spotkanie m iędzy szachistami 

i radzieckim i 
odbędzie się.

skich, liczącą 2 tys. osób. 
W zm acniają się w ięzy ekono- 

W  obecnej c h w ili studenci j miczne i ku ltu ra lne  między 
radzieccy u trzym u ją  za pośred- ZSRR a Ind iam i. Naród ra-
m etwem  Antyfaszystowskiego 
K om ite tu  M łodzieży Radziec
k ie j w ięź z przeszło 200 organ i
zacjam i m łodzieżowym i i  stu
denckim i 80 k ra jów . Od I I  
Światowego Kongresu Studen
tów  w  Pradze, studenci ra 
dzieccy m ie li możność spotkać 
się z 300 delegacjam i młodzieży 
i studentów przeszło 40 k ra 
jów , k tóre zw iedziły  Zw iązek 
Radziecki. W  t5rm samym o- 
kresie na zaproszenie p rzy ja 
c ió ł z innych k ra jó w  wyjechało

byw a W’ naszym k ra ju  delega- j Ostatnio nasi szachiści zaprosili 
cja m łodzieży i s tudentów  f iń -  | kolegów am erykańskich na tu r

n ie j szachowy w  Zw iązku Ra
dzieckim. Spodziewamy się, że 
szachiści amerykańscy przyjm ą 
to zaproszenie.

dziecki ogromnie in teresuje się 
życiem w ie lk iego narodu h indu
skiego, jego starożytną i  boga
tą ku ltu rą .

Zw iązek Radziecki zw iedziły 
grupy studentów z Tokio, Rzy
mu, Bangkoku, Kopenhagi, A m 
sterdamu, K a lifo rn ii,  Nowego 
Jorku, z k ra jó w  A m eryk i Ła 
c ińsk ie j; studenci ci wchodzili 
w  skład rozm aitych delegacji 
młodzieżowych.

Studenci Zw iązku Radzieckie
go szczerze pragną również roz-

za granicę ponad 150 delegacji | w ija ć   ̂współpracę ze studenta- 
m łodzieży i  studentów» Zw iązku 
Radzieckiego.

W  ostatnich latach znacznie 
rozszerzyły się i w zm ocniły w ię 
zi m iędzy studentam i ZSRR i 
A ng lii. Zw iązek Radziecki od
w iedziła  delegacja Kra jow ego 
Zw iązku Studentów A ng lii, I r 
la n d ii Północnej i W a lii, ą na
stępnie delegacja pracow ników  
nauk i i  k u ltu ry  W ie lk ie j B ry 
tan ii, w  skład k tó re j w chodzili 
rów nież studenci angielscy. W  
roku  bieżącym przebywała w  
Zw iązku Radzieckim  delegacja 
labourzystowskie j federacji stu
denckiej.

Ż yw im y  nadzieję, że przyjazne

m i Włoch, k ra jów  Środkowego 
i B liskiego. Wschodu itd . Ża
łu jem y, że nasi przyjacie le ka
nadyjscy nie p rzy ję li w  roku 
1951 naszej propozycji zorga
nizowania na zasadzie wzajem 
ności w ym iany delegacji stu
denckich ZSRR i  Kanady. Go
tow i jesteśmy ponownie w ysu
nąć tę propozycję. Jesteśmy zda
nia, że nie ma żadnych obiek
tyw nych przyczyn, k tóre by mo
g ły  przeszkodzić umocnieniu 
współpracy m iędzy studentam i 
radzieckim i a studentam i wszy
stk ich tych kra jów .

Studenci radzieccy w ypow ia
dają się za współpracą ze stu
dentam i S tanów Zjednoczo-

Drodzy Przyjaciele!
Studenci radzieccy uważają* 

że M iędzynarodowy Związek 
Studentów dokonał w ielkiego 
dzieła w  zespoleniu studentów, 
że M iędzynarodowy Związek 
Studentów stanowi szeroką ba; 
zę dla współpracy i przyjaźni 
m iędzy różnym i k ra jam i.

Delegacja radziecka upoważ
niona została do oświadczenia 
z te j trybuny , że studenci ra
dzieccy w  całej pe łn i aprobują 
i popierają działalność M iędzy
narodowego Zw iązku Studen
tów  i  jego organów k ie row n i
czych.

Drodzy P rzyjacie le!
Obowiązkiem  naszym jest 00- 

p ieranie wszelkich kroków  
zm ierzających do osłabienia na
pięcia międzynarodowego — 
aktyw ne uczestniczenie w  św ia
tow e j kam panii na rzecz poko
jowego uregulowania wszyst
k ich problem ów międzynarodo
wych.

Jeśli chodzi o studentów ra
dzieckich, to będą oni nadal 
w a lczy li o u trw a len ie  pokoju, o 
rozszerzenie współpracy i  o roz
w ó j przyjaznych stosunków 
między studentam i wszystkich
kra jów ,

Studenci am erykańscy chcą 
współpracować ze studentam i 

całego św iata
T. przemówienia delegatki studentów USA

U ®A  8to-1ą dzisia-i i mocniejsze, na każdej uczelni 1 jowe negocjacje są m ożliwe I 
v t.c poważnego p i obłemu powstały lokalne kom ite ty  dla i mogą być doprowadzone do P°"

obrony wolności akadem ickie j, myśłnego końca.
Zorganizowane zostały również

utrzym ania swych podstawo
wych praw  do demokratycznej 
nauki.

Jesteśmy św iadkam i a la rm ii- 
jącej degeneracji atm osfery in 
te lektua lne j na uczelniach i u n i
wersytetach i  powstawania 
uciążliwego systemu ucisku 
i  res trykc ji.

T łem  dla te j akc ji pozbawia-

protestacyjne demonstracje, zaś 
p ik ie ty  studenckie towarzyszyły 
członkom Kongresu w  drodze 
na każdą sesję kom is ji śled
czych.

W w ie lu  rejonach k ra ju  stu
denci podję li akcję na rzecz za
przestania dyskrym inac ji raso-

Studenci amerykańscy pragną 
uczestniczyć w  dyskusji, 
zm ierza do znalezienia metod 
współpracy m iędzy studentam i 
całego świata. M im o świadomej 
opozycji ze strony niektórych 
przywódców studenckich, rośnie 
wśród studentów amerykańskich

__ Przekonanie, że nie możemy
¡n ia  am erykańskich" studentów i w e j'w o b e c  7 tudV n tów ""m u iV vń -! znalezć rozw iązania naszych

7 w J ? -y ca% f ó z ipokoju ¡ich  podstawowych p raw  akade- skich w  bursach i hoteTaeh ja s n y c h  problemów, jeśli po-
,e  Zw iązkiem  Radzieckim r»a , m ick ie j wolności są rosnące j M im o, że większość a m e ry -! zostaniemy odizolowani od stu

przygotowania wojenne naszego : kańskich studentów zaniepokó- i cientów reszty świata, 
k ra ju  i m ilita ryzac ja  naszej m ło -¡ jona jest rosnącym kryzysem ! Delegacja nasza, k ie ru ją  
dzieży. ! — ‘ ‘ ■ J m ;orl7vna n

ciązkiem Radzieckim  na 
czele odnosi wciąż nowe suk
cesy. gdy piany im peria listycz
nych podżegaczy bankru tu ją  
w  Kore i i" W ietnamie, we 
F ranc ji i we Włoszech, gdy na 
całej k u li ziem skiej wzrasta 
opór mas ludowych przeciw 
planom nowej w o jny, gdy 
wzmaga się powszechne żąda
nie rozw iązania spornych pro
blem ów międzynarodowych 
drogą rozmów, a nie' po lityką  
s iły  —  w a rto  przypomnieć sło
wa Żdanowa: „N arody .świata 
nie chcą w o jny. S iły  opow iada, 
jące się za pokojem, są tak  Ucz. 
ne i  w ie lk ie , że jeżeli będą 
one bronić tw ardo i  n ieubła
ganie pokoju, je ś li okaże w y
trwałość i  ha rt to p lany napa
s tn ików  czeka całkow ite  ban
k ruc tw o '“.

H. LA TOWS K I

*) Twm  — obecni* Ksiln ia .

Rośni« dyskrym inacja  raso
wa, k tóra boleśnie godzi w  stu
dentów. D yskrym inacja  ta do
prowadziła do zmniejszenia licz
by m łodzieży m urzyńskie j na 
uczelniach o 20 proc.

W  całym  k ra ju  studenci po
de jm u ją  akcję obrony swych 
p raw  do demokratycznych stu
diów.

Na uniwersytecie w  Chicago 
rada studencka zain icjow ała 
konferencję z udziałem 85 orga
n izacji studenckich dla przedys
kutow an ia problemu wolności 
akadem ickie j. Konferencja ta 
powołała K om ite t Swobód Oby
w ate lskich, k tó ry  ma za zada

systemu nauczania, brak jest i s1« duchem m ^dzynarodojYe. 
wśród nich zdecvdowania, co współpracy 1 przyjaźn i, p ia g » £  
do tego, w  ja k i sposób należa- laby P^edłożyć K 0ngresmvi 1 
toby e fektyw nie  działać, co Jest stępujące dw ie P10P°zy,V.r.

. nr .......f -----; 1) A by Pzorganizowanym I S T & S S S
m iędzynarodowej w ym iany s(:u, 
dentów, aby w  trakcie obraa 
Kongresu podjęte zostały kon
kretne decvzje w  kw estii taki ] 
w ym iany. 2) A by przedstawicie
le społeczności studenckich zSr 
madzeni na I I I  Św iatowym  
Kongresie S tudentów adzl® m 
szerszego poparcia studen..» 
am erykańskim  w  ich walce

niezbędne w
masowym ruchu oporu. Ogólno
k ra jow y  ruch studencki hamo
w any jest, naszym ' zdaniem, 
przez brak zrozumienia, że je 
ś li w a lka  o utrzym anie demo
kratycznego nauczania ma się 
zakończyć sukcesem —  koniecz
na „iest nieustanna w a lka  o po
kój.

Ogłoszenie rozejmu na K ore i ____ „ .... ...... ..........
otworzyło nowe horyzonty dla : demokratyczne nauczanie.  ̂  ̂
ustanowienia pokoju m iędzy I Życzymy Kongresowi wsze
narodami. M usim y obecnie w a l- | k ich  sukcesów i  jesteśmy

. , , ...... , czyć o zniesienie wszystkich I konańi, że m im o wszystka. .
m« «bronę zasad akadem ickie j j barier, które stoją na d ro dze ; przeszkód przyszłość P « y rJV V ! 

n?  v  ’ .  . do m iędzynarodowej współpra- i nam je s - mocniejszą pl . aa
W  Nowym Jorku, gdzie ataki i cy. Z rozejmu na K ore i m usi- jaźń a studentam i ca *

kom is ji kongresowych były na j- j m y wyciągnąć naukę, że poko- | świata.



kongresowe mjtjnwfci

Nasza p rzy jaźń
Bogaty jest dzień Kongresu. 

Ody zakończą się obrady, w  sa
l i  i  poza salą, to p ięknym  pa r
ku otaczającym AW F, w  miesz
kaniach delegatów i  na licznych  
spot kaniach  — grupy studen
tów  różnych k ra jów  spotykają  
się ze sobą, dyskutu ją , naw ia- j 
żują przyjacie lskie kontakty. W I 
bezpośredniej rozmowie, czasem, | 
nawet nie znając języka można i 
zdobyć przyjacie la  na cale ży- j 
cie, można nawiązać przyjaźń, j 
która łącząc m łodych, zwiąże | 
nierozerwalną n ic ią  całe naro- j 
dy.

przy jaźń to dla n ich symbol 
lepszego ju tra , to cel ich wspól
ne j w a lk i.

(jr. r .)
★

Na niedzie lne j wycieczce s tu - j 
dent w roc ław sk ie j szkoły peda- i 
gogicznej Bolesław K w ia tek  spo- i 
tk a ł przy jac ie la  Jednego spo- i 
śród w ie lu  p rzy jac ió ł ja k ich  co j 
dzień spotyka, na Kongresie. Ale j 
Lucien M athieu jest m u szcze- i 
golnie b liski. Pragnie tak  ja k  i  
on zostać nauczycielem.

Tak ja k  i innych jego czar
noskórych kolegów oblegają go 
polskie dzieci, gdziekolw iek by 
się n ie  pokazał poza m uram i 
kongresowej sali. Tak ja k  i  in 
n i — gdzieKOlwiek by się nie 
obrócił, s tyka ł się wszędzie z 
serdeczną sympatią. Atande 
wie ja k  to sobie tłumaczyć. 
Atande rozumie że to nie próż
na ciekawość grom adzi wokół 

I niego polskich studentów, że 
j nie zdawkowa grzeczność skła- 
| nią spotykanych po drodze z 
j Bukaresztu ludzi do ściskania 
j m u dłon i, uśmiechów serdecz

nych.
— Tu od razu człow iek czuje 

się jak... jarz w  dem okracji lu 
dowej —' powiada.

Po k ilk u  minutach, rozmowy

W o i a  r z ą d u  r a d z i e c k i e g o  “ 1R?0.
do trzech mocarstw zachodnich za jego braterska pornos

w sprawie traktatu państwewego z Austrią
M OSKW A. Dnia 28 sierpnia Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych ZSRR przesłało ambasadzie francuskiej w Moskwie notę 
rzĄdu radzieckiego w sprawie traktatu państwowego z Austrią.
Poniżej podajemy tekst noty:

zrozumiale staje się dlaczego o 
Lucien s tud iu je  l ite ra tu rę ! kreślenie  — „people dem okra- 

francuską na un iwersytecie w \ cy “  brzm i o: ustach młodego 
Paryżu. Chce uczyć dzieci fra n - studenta m urzyńskiego ja k  kom - 
cuskie pięknu ich języka: To jest j plem ent dla naszego kra ju . A

tande będzie lekarzem. Chce 
koniecznie być lekarzem, by 
w rócić do sw o je j N igerii, gdzie 
nie licznym  lekarzom  — Z lekarz 
przypada na 16 tysięcy ludz i, 
opadają ręce ze zmęczenia. M u
rzyn i choru ją  tak ja k  i  in n i lu 
dzie, a w łaściw ie bardzie j n i 
in n i ludzie — stara się już o to

, , , i wszechwładna „U n ited  A frico
ja k ic h  waru n kach uczy się m l o -\ com pany", która opanowata ca 
w ,,», uśmiecha się ły  handel , transport N ig e rii

płacąc grosze pracującym  tam

jego wym arzony zawód. Bole- j 
sław chce uczyć dzieci p o lsk ie ! 
f iz y k i, chce wychowyw ać p rzy- j 
sztych inżynierów , techn ików ,1, 
uczonych.

Obaj chcą wychęwyw ać m ło - i 
dzież swoich, narodów. A le ja k - j 
że. inaczej układa się ich życie, i 
Gdy Bolesław pyta Luciena tu j

dzież francuska  
on gorzko. Opowiada o nędzy 
francuskich studentów, o stale 
wzrastających kosztach u trzy 
m ania  i nauki, o tym  ja k  zdol-

ziom kom  Atandy. N ic dziwne
go, że zapadają na choroby. Nic 
dziwnego, że A tande  za punkt

m. m łodzi F rancuzi zamiast ja k  honoru postawU sobie ów rót 
na jlep ie j przygotować się do w y -  j do rodzinnych stron po zdoby 
branego przez siebie zawodu, j ciu w  Szkocji wykształcenia, 
p rzy jm u ją  każdą pracę, by ty l- : „  . . .  . . . .
ko móc ukończyć studia. A  po I in m e ją  'prt]by na
studiach  I MC2;elmaeH i  poza uczelniam i,

| aby studentów m urzyńskich od,- 
Lucien ciężko pracuje by móc . dzie lić od swojego ludu, aby 

się uczyć. Sprzedaje gazety, b i-1 wepchnąć im  w  głowy kłam
le ty  operowe. Gotów jest wyko  
nać każdą piacę, k tó ra  przyn ie 
sie k ilk a  franków . Czy będzie 
nauczycielem? Na pewno u ko ń 
czy studia. A:.e czy w  tak ich  wa
runkach, ja k ie  obecnie is tn ie ją  
we F ra n c ji będzie m ógł dostać 
pracę w  swoim  zawodzie. T y 
siące jego kolego w  — absolwen
tów  francuskich un iw ersyte tów  
czeka na nią od k ilk u  la t. L u 
bien jednak jest dobre j m yśli. 
W ierzy głęboko, te  życie w  je 
go k ra ju  m usi się zmienić, że 
czeka go lepsza przyszłość. Lu . 
cień w ierzy w siłę młodzieży, w

stioa. o nieodwracalności ko lo
nialnego systemu.

W spomniał o tym  na Kongre
sie przedstaw icie l delegacji stu
dentów m urzyńskich. M ów i < 
tym  Atande

Nie tra fia ja  jednak  te poglą
dy do głowy n i do serca, nie tra 
fia ją  wyniosłe  i w zgard liw e sio 
wa panów z Królewskiego To
w arzystw a Naukowego o „n ie 
douczonych lekarzach m urzyń 
skich“ .

A tande jednak będzie leka
rzem. W róci do k ra ju , gdzie lud 
potrzebuje pomocy medycznej,

jedność młodego pokolenia, Jetó- \ potrzebuje m łodych in te ligen -
ra  p o tra fi dokonać wiele.

O tę samą jedność walczy Bo
lesław. Jego czekają wspaniałe  
perspektyw y, ja k ie  czekają dziś 
każdego młodego człow ieka w  
naszym k ra ju . Uczy się otoczo-

tów  świadomych fak tu , ze 
ja k  o tym  m ów ił na, Kongresie  
o fic ja ln y  przedstaw icie l s tu
dentów N ige rii — „ ty lk o  nie 
zależność narodów  — może 
przynieść powszechność nauki, 

ny trosk liw ą  opieką państwa. Po j możność wykszta łcen ia“ . 
skończeniu stud iów  natychm iast j To dobrze, że na Kongresie
rozpocznie pracę. Ilu ż  nauczy- j 
c ie li potrzeba, jeszcze w  naszym  
k ra ju . Ten jakże różny los łączy | 
ich  jednak a nie dzieli. Praca, i  j 
przyk ład  Bolesława będą Lu - j 
menowi dodawały s il do w a lk i o ] 
lepsze ju tro . W alka Luciena bę- \ 
dzie bodźcem do lepszej pracy j 
Bolesławą. Obaj pragną żyć spo
ko jn ie  i  przyjaźnie. Pokó j il

padły słowa z ust polskiego de
legata o tym , iż m łodzież poi
ska całym  sercem jest z tym i, 
któ rzy pragną wolności i  nieza 
wisłości. To dobrze, że zawiezie 
te słowa do siebie, do k ra ju  
■młody lekarz Atande, k tó ry  w  
Polsce czuł się tak  jak... w k ra 
ju  dem okracji ludowej.

(JW>

Z dożynkowych radosnych uroczystości

Wielu chłopów z dumą melduje
o wywiązaniu się z obowiązkowych dostaw

W  niedzielę 30 hm. w licznych miejscowościach kraju odbyły 
się dalsze uroczyste i radosne obchody dożynkowe, na których 
chłopi gorąco manifestowali swoje przywiązanie do władzy lu
dowej, pragnienie zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
oraz zdecydowaną wolę w alki o pokój pod przewodnictwem  
Związku Radzieckiego.
Na w ie lu  obchodach dożynko- ; pi p rzybyłych na dożynki z o<r- 

w ych chłop i z dumą m eldowali i kiestrswni i  zespołami artystycz- 
o pełnym  w ykonaniu przez nich i nyrn i górn ików  kopa ln i „M ifcu l- 
otoowiązkowych dostaw zbóż z j  czyce“  i „L u d w ik “ , 
tegorocznych plonów. | W woj. białostockim  szczę

ty poczuciu dobrze spełnione- j Sólnie uroczyście _ obchodzili 
go obowiązku obywatelskiego z ! swoje św ięto pracujący chłopi 
powodu wykonania sierpniowe- | z P°w - Bie lsk Podlaski 
go plami skupu zboża w 195 Z ryw a ją  się o k rzyk i na cześć 

sojuszu robotniczo-chłopski ego 
gdy poseł na Sejm. przewodni
czący spółdzielni p rodukcyjne j 
w Augustow ie — Paweł Ósta- 
siewiez m ów i do zebranych

M in isterstw o Spraw Zagra
nicznych ZSRR potw ierdza od
biór noty ambasady francuskie j 
z 17 .sierpnia br. i uważa za 
konieczne oświadczyć, iż nota 
ta nie zawiera zadowalającej 
odpowiedzi w  spraw ie trak ta tu  
austriackiego.

Nota z 17 sierpnia dowodzi, 
iż rząd francuski również tym 
razem nie oświadczył, iż zgadza 
się powrócić do rozpatrzenia 
p ro jektu  trak ta tu  austriackiego, 
którego większość a rtyku łów  
została uzgodniona między 
Francją, ZSRR, A ng lią  i USA 
jeszcze w  roku 1949, co u- 
m ożliw ia ło  osiągnięcie porozu
m ienia co do pozostałych nieu
regulowanych problemów za
wartych w tym  projekcie. 
Z drug ie j strony, rząd francu
ski nie odpowiedział również 
na pytanie, czy w ycofu je  swą 
propozycję w  sprawie tzw. 
„skróconego trak ta tu ", k tó ry  
ignoruje zagadnienie praw  de
m okratycznych narodu austria
ckiego i bru ta ln ie  gw a łc i prawa

udzia łu Zw iązku Radzieckiego 
i przy jaw nym  pogwałceniu in 
teresów ZSRR, un iem ożliw ia 
dalsze rozpatrywanie pro jektu 
trak ta tu  austriackiego. Rząd ra 
dziecki nie może przy tym  nie 
brać pod uwagę, iż rząd austria
cki jeszcze 31 lipca 1952 noku 
oświadczył, że „dalsze rokowa
nia rta bazie dawnego pro jektu 
trak ta tu  państwowego są nie
m ożliwe“ , i że m in is te r spraw 
zagranicznych A u s trii p. G ruber 
złożył 24 maja 1952 r. ośw iad
czenie, iż „A us tria  gotowa jest 
prowadzić rokowania na bazie 
roku 1952, ale byna jm nie j .nie 
na bazie roku 1949“ .

O trzymana przez rząd ra 
dziecki nota rządu austriackiego 
z 19 sierpnia br. również św iad
czy, iż rząd austriacki nie zre
zygnował ze swych złożonych 
w roku ubiegłym  o fic ja lnych  
deklaracji przeciwko uzgodnio
nemu co do większości a rty k u 
łów  p ro jektow i trak ta tu  pań
stwowego z Austrią .

Rząd francuski w swej nocie 
ZSRR, przewidziane przez układ I z 17 sie rpn ia uzależnia zgodę na 
poczdamski z roku 1943 w  spra- rezygnow an ie  z pro jektu .¿kro
w ie byłych aklv\vów  n iem iec-! cones°, , rrak ta lu  pewnych 
kich w A u s tr ii ’ I w arunków  wstępnych, co może

| doprowadzić ty lk o  do nowych 
Tymczasem, odmowa rządu i kom p likac ji i zw łok i w rozpa- 

francuskiego _ wycofania spod | trzewi u trak ta tu  austriackiego, 
dyskusji „skróconego tra k ta tu “ , j  na co rząd radziecki nie może się 
opracowanego w  roku 1952 przez zgodzić.
rządy F rancji, A ng lii i USA bez | W spraw ie proponowanego w

nocie rządu francuskiego zwo
łania na dzień 31 sierpn ia kon
ferencji zastępców m in istrów  
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, rząd radziecki uważa 
za konieczne przypomnieć swe 
stanowisko w  tej kw estii, przed
stawione w nocie z 25 maja br. 
Jak wiadomo, konferencja za
stępców nie jest jak im ś -stałym 
organem czterostronnym i zwo
łanie tak ie j konferencji należy 
do kom petencji Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych, która w  
danym wypadku nie rozpatry
wała takiego zagadnienia.

Co się tyczy związku zagad
nienia austriackiego z proble
mem niem ieckim , to rząd ra
dziecki uważa za konieczne po
tw ie rdz ić  swe oświadczenie, 
przytoczone w nocie z 4 sierpnia, 
a m ianowicie, że „ew entualny 
sukces w rozw iązaniu problemu 
niemieckiego m ógłby przyczynie 
się także do rozw iązania proble
mu austriackiego“ . Jednocześnie 
wiadome jest, że w  nocie z 15 
lipca br. rząd francuski ró w ire ż  
wychodził z założenia, że istn ie
je  pewien związek między pro
blemem niem ieckim  a traktatem  
austriackim , gdyż nota propono
wała zwołanie konferencji m i
n is trów  spraw zagranicznych 
czterech m ocarstw w  celu omó
w ienia dwóch zagadnień: pro
blemu niemieckiego i trak ta tu  
austriackiego.

Analogiczne noty rząd ra
dziecki wystosował rów nież do 
rządów W ie lk ie j B ry ta n ii i Sta
nów Zjednoczonych.

B E R LIN . We wszystkich m ia
stach NRD w  atmosferze p ra w 
dziwego entuzjazm u nadal od
byw ają  się wiece i zebrania, 
poświęcone w yn ikom  m oskiew
skich rokowań m iędzy rządem 
ZSRR a delegacją rządową 
NRD. Najszersze w ars tw y lud
ności NRD w yrażają głęboką 
wdzięczność Zw iązkow i Ra
dzieckiemu za wspaniałom yślną 
i  bezinteresowną pomoc, ja k ie j 
udzie la on narodow i niem iec
kiemu.

Wszyscy Niemcy
uw ażają matę radziecką za drogę

do  w y z w o le n ia  
-  oświadczy! M. Reimann na wiecu w Stuttgarcie

Mola rządu ZSRR do rządu austriackiego
M O SKW A. - -  Dnia, 29 sierp-i m oire z 31 lipca 1952 roku 

nia Ministerstwo Spraw Zagra- j dalsze rokowania (o traktacie  
nlcznych ZSRR przesiało do aro- | austriackim ) na bazie zasadni- 
basady austriackiej w Moskwie j czo uzgodnionego poprzednio 
notę rządu radzieckiego następu- pro jektu  trak ta tu  państwowego
jącej treśei:

,W zw iązku z otrzym aniem  
noty austriackiego rządu fede
ralnego z 19 sierpn ia M in is te r
stwo Spraw  Zagranicznych 
ZSRR uważa za konieczne oś
wiadczyć, iż rząd radziecki nie 
znalazł we wspomnianej nocie 
zadowalającej odpowiedzi na py 
tanie, postawione w  nocie rzą
du ZSRR z 29 lipek.

W związku z powyższym rząd 
radziecki ponawia swą prośbę, 
aby rząd austriacki udzie lił kon

są niem ożliw e“ .

iż i Dla in fo rm ac ji rządu austriac
kiego M in is ters tw o przesyła przy 
ninie jszym  notę rządu radziec
kiego do rządów F rancji, A ng lii 
i USA w  spraw ie p ro jektu  tra k 
ta tu  austriackiego“ .

Komunikat radzieckiej służby informacyjnej
w Austrii

W IEDEŃ. Radziecka służba 
informacyjna podała następują
cy komunikat:

Dnia 29 sierpnia br. delega
c ja  chłopów — drobnych dz ie r
żawców ziem Zarządu M ienia 
Radzieckiego w  A us trii, k tó rzy 
ucierp ie li niedawno wskutek ży-

kre tne j odpowiedzi na pytanie, j w io łow e j klęski, jaka dotknęła 
,ćzy nadal popiera p ro jek t j pow ia ty Kroms i T u lln  zgłosiła 
.skróconego tra k ta tu “  i czy po- j s;ę do Wysokiego Komisarza 

zostaje . w  mocy oświadczenie | ZSRR w  A u s tr ii — ambasadora 
rządu austriackiego w  aide me- 11. I. Iiijczewa.

Święto Górnika 
w ZSRR

M O SKW A. Dnia 29 sierpnia 
br. odbyła się w Sali Kolum no
w ej Domu Zw iązków  Zawodo
wych uroczysta akademia z o- 
kazji Święta G órnika, na które j 
obecni by li pracownicy M in i
sterstwa Przemysłu Węglowego 
ZSRR, robotnicy fab ryk  mos
kiewskich, przedstawiciele spo 
łeczeństwa stolicy.

Referat okolicznościowy w y
głosił m in is ter Przemysłu Wę
glowego ZSRR — A. Z as ia dk f. 
k tó ry  przytoćzył cy fry  i fakw , 
charakteryzujące rozwój te j ga
łęzi przemysłu. W okresie, w 
ciągu którego dokonywało się u- 
przemyslowienle ZSRR, wydo
bycie węgla zwiększyło sle 19- 
krotnie. Wydajność pracy gór
ników zwiększyła się w tym o- 
kresie 3,3 raza.

Ponad 6.000 mieszkańców 
Stuttgartu zgromadził wiec, na 
którym przemawiał przewodni- 

j czący Komunistycznej Partii 
; Niemiec — Max Reimann. Wiec 
j stał się w ie lką  m anifestacją na 
i rzecz zjednoczonych, niezawis- 
! łych i pokojowych Niemiec.
! B u rz liw ą  owacją pow ita li u - 
i czestnicy wiecu oświadczenie 
j Reimann a: „Notę radziecką u- 
I ważają wszyscy Niemcy za- 
i mieszkali na wschodzie i na za
chodzie kraju za drogę do wy
zwolenia. Każda propozycja za- 

! warta w tej nocie odpowiada 
| interesom naszego narodu i in- 
! nych narodów europejskich“.

Przewodniczący K P  Niemiec 
I po in form ował następnie o swym 
I spotkaniu z prem ierem  NRD 
j O tto Grotewohlem  i dodał:
| „O m aw iałem  z premierem Otto 
i G rotewohlem  drogi ożywienia 
! handlu międzystrefi^wego. Pre- 
| m ier G rotewohł zapewnił mnie, 
j że w  najb liższym  czasie gospo- 
j darka zachodnio-niem iecka o- 
i trzym a jeszcze większe zamó- 
I w ien ia“ .

j clerza bońskiego sform ułow ał 
i następujący wniosek: „C ztery 
! la ta rządów Adenauera to czte
ry  lata gorzkich rozczarowań 

j dla narodu niemieckiego Dać 
temu rządowi, ponowną inoż li- 

; wość rządzenia , przez dalsze 
i cztery lata oznaczałoby um ożli- 
i w ien ie  wcie lenia w  życie u k ła - 
! dów wojennych z Bonn i P ary- 
i ża. M y, komuniści, pragniem y 
i by' począwszy od 6 września 
i zm ieniła się po lityka  w  Bonn. 
| M y, komuniści, oświadczaliśmy
■ w  1932 r . : „K to  głosuje na H it-
■ lera — głosuje za wo jną“ . Z ca- 
I łą  odpowiedzialnością za swe 
i słowa stw ierdzam na tym  w ie - 
: cu: „K to  głosuje na Adenauera 
: — głosuje za trzecią wojną 
j św iatową, głosuje za w o jną do
mową“ .

Nawiązując do prowokacyjne
go oświadczenia Adenauera. że 

I realizacja noty radzieckiej ró w - 
| nałaby się samobójstwu po li- 
I tycznemu, M ax Reiman powie- 
| dzia ł: „Samobójstwem jest poll- 
; tyka Adenauera, samobójstwem 
| są przygotowania do nowej woj- 
| ny zaborczej. Kto jako Niemiec

M ax Reimann rozp raw ił się na- j nie wysnuł żadnych wniosków 
s tępnie-ostro z po lityką  A de - i z przykładu Korei, ten nie za- 
nauera i po w n ik liw e j analizie j sługuje na to, by choć przeć 
czteroletniego urzędowania kan - i chwilę stał na czele rządu“.

W im ieniu chłopów, których 
klęska dotknęła, delegacja w y
raz iła  podziękowanie władzom 
radzieckim  za pomoc w  zwol
nieniu ich z wpłacenia ko le jne j j 
ra ty  czynszu dzierżawnego oraz! 
z uiszczenia zaległości. Delega
cja  wręczyła W ysokiemu Ko- 
m isarzowi ZSRR pismo dzięk
czynne, uchwalone na żebraniu j 
ch łopów 1— drobnych dzierżaw- j 
cow i  podpisane przez 70 przed- j 
s taw ic ie lj chłopskich.

Rosną wpływy CGT 
wśród mas pracujących 

Francji
PARYŻ. W  toku  w a lk i s tra j

kow ej francuskich mas pracu
jących wzrósł znacznie au tory
te t Powszechnej Konfederacji 
Pracy, broniącej konsekwent
nie interesów robotniczych.

Dziennik „H um an ité “  s tw ie r
dza, że w ie lu  robotn ików , nie 
zorganizowanych w związkach 
zawodowych lub  należących 
przedtem do innych organizacji 
zw iązkowych, wstępuje Jo CGT. 
W  samym tylko Paryżu i okrę
gu paryskim wstąpiło do CGT  
w  ciągu jednego dnia — 89 hm.
— ponad 30« łudzi pracy: kole
jarzy, pracowników łączności, 
personelu medycznego. Takie  
samo z jaw isko obserwuje się 
również na p row inc ji. W  dn iu  
28 sierpnia br. w stąp iło  do CGT 
w m. Mans — 35 osób, w Lille
— 75 osób, w Amiens — 175, w  
Rouen — 300, w Havre — k ilka
set osób, 80 osób w  Dunkierce. 
100 — w  Nicei ltd.

8 spotęgowanie walki o pokojowe, 
zjednoczone i demokratyczne Niemcy
•Jak donosi agencja ADN, dnia 

! 29 sierpnia odbyło się w  Lipsku 
posiedzenie Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec De
m okratycznych, na którym  obec
ni by li przewodniczący Izby Lu- 

j dowej NRD Johannes Dieck- 
| mann, prem ier Otto Grotewohł, 
! w iceprem ierzy Otto Nusehke, 
| d r Lot bar Bołz i d r Hans 
i Loch oraz przewodniczący Zjed- 
i noczenta Wolnych N iem ieckich 
| Zw iązków  Zawodowych W arn* 
i ke. Posiedzenie poświęcone by- 
j ło  osta tn ie j nocie rządu radziec- 
I kiego w kwestii niem ieckie j, 
J w yn ikom  rokowań delegacji 
I rządowej NRD w Moskw ie oraz 
j zadaniom F rontu Narodowego 
j w  rozw ijan iu  ruchu patriotyez- 
i nego wśród mas ludowych.

W iceprem ier Bo!z, k tó ry  prze- 
| wodniczył obradom, podkreślił 
| w słowie wstępnym doniosłe dla 
| narodu niem ieckiego znaczenie 
| w yn ików  rokowań między rzą- 
i dem radzieckim  a delegacją 
; rządową NRD w Moskwie, 
j Zasadniczy re fera t wygłosił 
j przewodniczący Prezydium Ra- 
‘ dy Narodowej F rontu Na-rodo-

, wego Niemiec Demokratycznych 
i prof. Correns.

Na posiedzeniu uchwalono 
| deklarację, która podkreśla d -  
; niosło znaczenie nowych pt, 
pozycji rządu radzieckiego i wy
ników rokowań moskiewskich 

j dla jak najszybszego rozwląza- 
I nia problemu niemieckiego i dal- 
! szego podniesienia stopy życio
wej ludności NRD. Deklaracja 

: zawiera apel do wszystkich mi- 
; lujących pokój Niemców, aby 
i w oparciu o propozycje rządu 
| radzieckiego spotęgowali walkę 
| o pokój i zbudowanie zjedno
czonych. demokratycznych, po- 

j kojowych Niemiec.
Uczestnicy posiedzenia uchwa

lili tekst pisma dziękczynnego 
i do Wysokiego Komisarza ZSRR 
j w Niemczech, Sientionowa, w 
i którym podkreślają, że wynikł 

rokowań radziecko - niemieckich 
| w Moskwie przyczynią się w  
1 sposób decydujący do wzmoże

nia walki narodu niemieckiego 
| o utrzymanie pokoju i przywró

cenie jedności Niemiec, o odnte- 
• sienie zwycięstwa w tej walce.

Z  n o ta tn ika  ag ita to ra

w okresie w ładzy ludow ej powstały w Chinach 162 pałace k u ltu ry  oraz tysiące św ie tlic , k lu 
bów fabrycznych i zakładoipych.

Na zdjęciu: robotn icy m. K w e ilin  w  czasie zabawy przed nowowybu&owanym  Pałacem  
K u ltu ry . Fot — CAF

proc. obchodzili tradycyjne do
żynki chłopi Opolszczyzny,

Ponad 12 tys. osób wzięło it- 
daiał w  pow iatowych dożynkach
v  Strzelcach Opolskich. | „w ie ś  białostocka — niegdyś

Szczególnie gorąco w ita li chlo- | zacofana i biedna, staje się dzię-
j k i w ładzy ludow ej coraz zamoż- 
| niejsza 5 ku ltu ra in ie jsza“ .

J K O M U N I K A T  t  kulm inacyjnym  punktem uro-

f  W związku z rozpoczęciem j 
\  prac nad przygotowaniem J ; 

nowego ilustrowanego cza- \
Is> *J sopisma, przeznaczonego dla 

\  szerokiego kręgu młodzieży, 
\  które pełniej niż dotąd za- 
J spoka.fać będzie różnorodne 
r zainteresowania czytelni - 

numer 35 (258) 
| „PO KO LEN IA“ ukazuje się 

jako ostatni numer tego 
tygodnika.

J ków —

#

i  Wszyscy prenumeratorzy i  
i  „PO KO LENIA“, którzy o- f  
i  płacili abonament na wrze-  ̂
à sień i dalsze miesiące otrzy- j

czystości było udekorowanie od
znaczeniami państwowymi 7 
najbardziej przodujących i w y
różniających się swoją postawą 
obywatelską chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
robotników POM I PGR.

W woj. poznańskim niezwyk
le uroczyście obchodzono dożyn
ki powiatowe w Obornikach, 
gdzie równocześnie zorganizo
wano wystawę rolniczą.

Szerokie błonia rozbrzm iewały 
hucznym i oklaskam i w czasie 
dekoracji Stanisława Smogura, 
członka spółdzielni p rodukcy j
nej Lopuehowy, Srebrnym  K rzy 
żem Zasługi i Idziego Majchrza-J mają w najbliższym czasie i  , ,  „

i  wpłacone sumy. )  \ ka. trak to rzys ty  POM M urowa-
\  4 ! nu Goślina Brązowym  Krzyzem

 ̂ Zasługi.

w y d a w c a  Z# rand  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o lsk ie ) 

R fc D A O lU E : K o m ite t N a k ła d  
RS W „  P rasa"

A PRES R E D A K C J I: W arsza
wa A i I A r tn lt  W P t l  

T E L E F O N Y ; C e n tr .: 8-52-7L J, 
1 4 5; s Red N a cze ln y : (MS-61 
r u ia ł  K o resp  i L is tó w . 8-07-32 
Red nocna : C e n tr. DSP 8-22-01 
w ew n 101 8-SS-9I, 

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa, M a rsza łko w ska  8. IV  P „ 
te l 8-07-11 I 8-52-51. ®0W 1 65 

S K Ł A D  I D R U K : Z n irt G ra f, 
„D o m  S łow a P o ls k ie g o ". P rzed 
PaAstw  W yo d rę b n io n e

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h " ,  O ddz ia ł 
w  W arszaw ie , S re b rn a  12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re 
num eratę; p rz y jm u ją  w szysl- 
k te  u rzę d y  pocztow e o raz  l i 
stonosze w le rm ln te  do dn ia  
10-go każdego m les laca po
p rzedza jącego  o k res  za m aw ia 
n e j p re n u m e ra ty  — Cena m les 
— 2,59 z ł, k w a r t . — 7.S0 zł, p ó ł
roczn ie  — tS.OO z ł, ro czn ie  — 
33.00 zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na p ren  za k ła d o w e  p rz y jm u 
ją  ro le lscoyre  p la c ó w k i p p k  
„R U C H "
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Deputowani francuscy 
żądają zwołania 

Zgromadzenia narodowego
PARYŻ. — W sżybkim  tem

pie zwiększa się liczba pism, w 
których deputowani do francus
kiego Zgromadzenia Narodowe
go żądają zwoiania nadzwyczaj
nej sesji parlamentu. Dziennik 
„Monde“1 podaje, że wpłynęło i 
już 161 takich pism (dla zwoła
nia sesji nadzwyczajnej wym a
gane są w n ioski 209 deputowa
nych).

Głosy prasy amerykańskiej 
o uchwałach Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOW Y JORK. Naw iązując do 
debaty na V I I  sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ na tem at u- 
dzia lu In d ii w  przyszłej konfe
rencji po litycznej w sprawie 
K ore i i kom entując ostateczne 
rozw iązanie tego zagadnienia, 
dziennik „Washington Post“ p i
sze, że g łówny przedstaw iciel 
USA w ONZ — Łodge wniósł 
do dyplomacji atmosferę sena
tu amerykańskiego. Uważa on 
widocznie ONZ za zjazd partii 
republikańskiej, zaś delegację 
hinduską traktuje jako drugo
rzędny delegację.

Takie stanowisko nie ty lko  
w yw o ła  n ieprzyjem ne uczucia,

lecz un iem ożliw i praktycznie 
wszelkie rzetelne dyskutowanie 
zagadnień wjjONZ.

Dzienn ik „New York World 
Telegramm and Sun“ pisze, że 
głosowanie w Zgromadzeniu O-
gólnym  nad sprawą udziału In 
d ii było „porażką psychologicz
ną USA“. Stw ierdzając, że sta
nowisko USA mitóło nieznaczne 
poparcie, dziennik uważa, że 
USA mogą stracić poparcie ma
łych k ra jów , jak również człon
ków b loku azjatycko - arab
skiego, jeś li poprą one stanow i
sko F ry n c ji w  kw estii m arokań
skie j w  Radzie Bezpieczeństwa.

Mamy w Niemczech miliony przyjaciół

Hapiętfs sytuacja 
w TusiSsi®

PARYŻ. Jak w yn ika  z donie
sień prasy paryskie j sytuacja w 
Tunisie > uległa poważnemu za
ostrzeniu. Ostatnio w Tunisie 
dokonano zamachów na k ilku  
jawnych agentów adm in is trac ji 
francuskie j, co według okre -j 
ślenia ofic jalnego kom unikatu, 
„stworzyło sytuację, której roz
wój koła odpowiedzialne śledzą 
z pewnym zaniepokojeniem“.

K om unikat podkreśla rów 
nież, że w  związku z tą sytu
acją „przewidziano podjęcie nie
zbędnych kroków".

D zienniki donoszą, że we fra n 
cuskim  m in is terstw ie  spraw za
granicznych odbyły się rozmo
w y z francuskim  rezydentem 
generalnym w Tunisie Haute- 
clocque'm. Prasa zwraca uwagę, 
iż rząd francuski zamierza po
stąpić w  Tunisie według planu, 
wypróbowanego niedawno w 
M aroku. Pierwsza część tego 
planu — pisze „H um an ité “  — 
przewiduje wysunięcie ultima
tum pod adresem beja Tunisu 
i złożenie go z tronu w wypad
ku odmowy kapitulacji.

T a r g i  L ip s k ie  o t w a r t e
30 bm. odbyła się w  sali Tea- I 

tru  L ipskiego uroczysta akade-1 
mśa z okazji o tw arc ia  Targów | 
L ipskich 1953 r.

Na uroczystość otwarcia T ar- j 
gów Lipsk ich p rzyby li nr. in.: 
przewodniczący Izby Ludowej | 
N RD r -  d r  Johannes Dieckmann, j 
członkowie rządu NRD z pre-1 
mierem Otto Grotewohlem na j 
czele oraz czołowi przedstawicie- j 
le organizacji politycznych i spo 
łeeznych. Wśród gości by li rów 
nież członkowie delegacji rzą-

dówej ZSRR oraz delegacji rzą
dowych k ra jów  dem okracji lu
dowej.

Na uroczystym  otw arc iu  T a r
gów L ipskich wyg łosił prze
m ów ienie prem ier NRD — O t
to Grotewohł.

★
B E R LIN . — W dn iu 29 bm. 

przybyła  do B erlina  delegacja 
rządowa PRL na Targi Lipskie. 
Na czele delegacji stoi m in is ter 
przemysłu lekkiego — J. Sta
w ińsk i.

Straty kolonizatorów francuskich 
w Wietnamie

P E K IN . Jak donosi agencja 
Nowych Chin, sztab generalny 
w ietnam skie j a rm ii Ludowej po
dał do wiadomości, że w  okre
sie od 19 grudnia 1946 roku do 
28 lipca 1953 roku francuski 
korpus ekspedycyjny straci! 
281.341 żołnierzy i oficerów, w 
tym 217.730 — zabitych, Do 
niewoli wzięto 63.611 żołnierzy, 
i oficerów.

W ojska ludowa zdobyły w

tym  okresie 66.265 karabinów , 
714 m iotaczy ognia, 136 dział 
a rty le ry jsk ich , 93 ciężarówki, 
15.629 karabinów  maszynowych, 
260 moździerzy i w iele innego 
sprzętu wojennego.

Strącono 242 samoloty, u- 
szkodzono 370 statków, 160 
dział, 220 lokomotyw, 788 wago
nów 5.712 czołgów, aut pancer
nych i ciężarówek oraz znisz
czono 4.110 ton amunicji.

Gdy m ów i się o spraw ie N iem iec czyli o spra
w ie  b lisko  obchodzącej nasz naród, w ie lu  lu 
dziom nasu-wają się różne w ątp liw ości i  n ie ja 
sności. Dlaczego popieram y zjednoczenie N ie
miec, skąd pewność, że nowe Niem cy nie będą 
dla nas w iększym  niebezpieczeństwem, czy to 
prawda, że s iły  dem okratyczne w Niemczech są 
duże? Tak duże. żeby były w  stanie zagwaran
tować rozwój Niemiec jako państwa pokojowe
go, żyjącego w  przyjaznych stosunkach ze swy
m i sąsiadami?

Rozmaite są źródła tych obaw. Przede wszyst
k im  żywa jest w  umysłach wszystkich Polaków 
pamięć o fi m ilionach rodaków  zamordowanych 
w  Oświęcim iu, w  T reb lince i M ajdanku. Przeży
cia te w y tw o rzy ły  u n iek tó rych  pewien uraz, 
uprzedzenie do N iem ców w  ogóle, k tóre pozosta
ło do dziś.

Doznanych k rzyw d  nie  w o lno  nam zapominać. 
A le  nienawiści, jaka zebrała się w naszych ser
cach, nie możemy kierować przeciw narodowi 
niem ieckiem u. Pogardą i nienawiścią pow inniś
m y otoczyć bezpośrednich sprawców naszych 
cierpień i  k rzyw d  — ju n k ró w  i m onopolistów 
n iem ieckich, k tó rzy  w  im ię swych klasowych 
in teresów prow adzili zaborczą po litykę , przez 
w iek i u ja rzm ia li w łasny naród i  c iem iężyli inne 
narody. v

Ich po litykę  kon tynuu ją  dziś w  Niemczech za
chodnich s iły  skupione wokół Adenauera, ludzie 
wysługu jący się im peria lizm ow i am erykańskie
mu.

Przeciwko te j po lityce, k tó ra  zmierza do uczy
nien ia  z N iem iec zachodnich ogniska nowej na
pastniczej w o jny , występują aktyw n ie  m iliono
we masy narodu niemieckiego. Jest to bowiem 
po lityka  wroga interesom narodu niemieckiego.

| Im peria liśc i amerykańscy i  wysługujące się im  
| reakcy jne koła w Niemczech zachodnich dążą do 
’ u trw a le n ia  rozbicia Niemiec — a naród niem iec- 
j k i pragnie żyć zjednoczony. Im peria liśc i chcą 
j utrzym ać okupację Niemiec, bo um ożliw ia  im  
i  to wciągnięcie Niemiec zachodnich do swoich 

wojennych planów  — a naród niem iecki, tak ja k  
| każdy naród, pragnie m ieć suwerenne, n iezaw i- 
; sle państwo. Masy pracujące Niemiec zachodnich 
i przeciw staw ia ją  się prowadzonej przez rząd 
i Adenauera po lityce wyścigu zbrojeń, bo kładzie 
i się ona na ich b a rk i ciężkim  brzem ieniem, ru j-  
! nu je  gospodarkę k ra ju , powoduje stały wzrost 

bezrobocia i  obniżanie się stopy życiowej ludzi 
pracy. Adenauer i  jego amerykańscy op iekuno
w ie  chcą pchnąć N iemcy zachodnie do nowej 
w o jny  — a naród n iem iecki pragnie pokoju.

Coraz lepie j m ilionow e masy narodu niem iec
kiego zdają sobie sprawę z tego co niesie im  
po lityka  „parcia  na wschód“ . Pamięć o 8 m i
lionach zabitych, o niezliczonych tysiącach ran 
nych i k a le k — ofiarach osta tn ie j w o jny — żyje 
wśród m ilionów  Niemców. Rosną szeregi obroń
ców pokoju w  Niemczech, rosną szeregi tych, 
k tórzy  z całą mocą odrzucają po litykę  wo jny, 
a gorąco popiera ją  po litykę  pokoju.

Tych ludzi, m ilion y  N iem ek i  Niemców, ma
m y praw o nazwać naszym i p rzy jac ió łm i i so
jusznikam i. O ni są w yraz ic ie lam i interesów i  dą
żeń narodu niemieckiego, oni o ż y w ili i  rozw ija ją  
postępowe, pokojowe tradycje  tego narodu, wśród 
nich także tradyc je  przy jaźn i z narodem polskim . 
W iem y przecież, że h is to ria  Niemiec zna nie ty l
ko  fryd e rykó w  w ie lk ich , b ism arków  i  h itle rów , 
k tó rzy  b y li rea liza toram i p o lity k i „D rang nach 
Osten“  — „parcia  na wschód“ . Naród niem iecki 
w ydał tak jch  synów ja k  M arks i  Engels, Beetho
ven i  Goethe, Liebknecht, Bebel i  Thaelman. 
w ie lk ich  rew olucjon istów , k tó rzy  z serdeczną 
p rzy jaźn ią  odnosili się do w a lk i narodu po l
skiego o wolność i  niepodległość i gorąco popie
ra li tę walkę. W okół postępowego nu rtu  w  spo
łeczeństw ie niem ieckim , k tó ry  na jednym  z czo
łow ych m ie jsc s taw ia ł sprawę przy jaźn i z naro
dem polskim , skupia ły ’’ się zawsze najlepsze, n a j
zdrowsze s iły  narodu niemieckiego. Ich  syno-

: wie, najlepsi rew olucy jn i przedstawiciele rewo- 
i lu cy jne j klasy robotniczej kon tynuow a li tradv - 
i p rzy jaźn i n iem iecko-polsaie) i by li za to 
: okru tn ie  prześladowani przez H itle ra .

Tacy ludzie, ludzie zahartow ani w bojach z fa 
szyzmem są dziś gospodarzami w N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej. W NRD odsunięci 
zostali od w ładzy ju n k rz y  i  monopoliści, któ rzy 
n ie jednokro tn ie  przynosili zarówno Niemcom ja k  
i ich sąsiadom, a wśród nich i nam Polakom 
śm ierć i  zniszczenie. Na m iejscu gdzie hodowano 
niegdyś ducha nienawiści Jo narodu polskiego, 
skąd szykowano w yp raw y na Wschód, wyrosło 

: nowe życie, nowa władza, władza ludu niem iec
kiego, k tó ry  n ienaw idz i w o jny, k tó ry  kocha 

! pokój.
j A le  naród po lski ma m ilion y  p rzy jac ió ł nie 
i ty lk o  w  NRD. Sprawa obrony pokoju jest ce-
• cen tem , k tó ry  łączy wszystkich pa trio tów  n ie- 
: m ieckich po obu sjronaeh Laby, jest cementem. 
| k tó ry  łączy te s iły  z nami.
J W Niemczech zachodnich wśród niesłychanego.
! h itlerow skiego terroru , toczy się w a lka prze- 
; ci w bońskim  władcom. I  tum pramy m iliony  
j przyjació ł. M ilion y  N iemców wypow iedzia ło się 
, pcidczas referendum  przeprowadzonego w  N iem - 
| ęzech zachodnich przeciwko rem ilita ryza c ji k ra - 
i  -iu - Przeciwko wskrzeszaniu p i zez am erykańskich 
i im peria lis tów  W ehrm achtu, k tó ry  ma rozpętać 
I nową wojnę.
| W Niemczech zachodnich .m ilio n y  ludzi, k tć - 
| tych  h is to ria  Niemiec, a szczególnie ostatnia 

wojna nauczyła trzeźwo i  rea ln ie patrzeć na 
i św iat, w idzą i  czują do czego zrjnierza banda 
| bońska. Ludzie c i w ypow iadają swe ważkie sło- 
! wa: ~  „N ie ! N igdy w ięcej w o jny“ . Postępowe 
i organizacje w  Niemczech zachodnich skupia ją 
| w swych szeregach w iele m ilionów  Niemców.
\ W ystępują one przeciwko im peria listycznej po-
• liiyee, w ypow iadają się za granicą na Odrze 
i 1 N,/sie, granicą pokoju i  p rzy jaźn i z narodem 
: polskim , żądają zjednoczenia Niemiec w tak i

sposób, by stały się one czynn ik iem  nie agre- 
sji, lecz pokoju w  sercu Europy Na czele sił po- 

; stępu w  Niemczech zachodnich stoi K om un i- 
| styczna P artia  Niemiec.

W szystkie elementy postępowe w  Niemczech, 
i Które tw o izą  potężną siłę '.calczącą przeciwko 
i Polityce Adenauera o pokojowe i  zjednoczone 

Niemcy, to nasi sojusznicy i przyjacie le, którzy 
; pragną p rzy jaźn i z Polską, B iły te są przedm io-
] tern ataku ze strony elementów faszystow sk ich_
, śm ierte lnych wrogów: Polski. W yrazem tego była 
| aw antura zorganizowana przez faszystów 17 
| czerwca br. w Berlin ie. Próba obalenia demo- 
i kratycznego rządu w  NRD, nałożenia na Niemcy 
i faszystowskiego jarzm a — co było  celem awan- 
I Wuv nie udała się, bowiem masy pracujące 
i w  zdecydowanej większości nie dały śię
| wziąć na faszystowski lep, udarem niły prowo

kację, S iły postępowe narodu niem ieckiego zde
cydowane są odeprzeć każdą podobną próbę,

„W ie le  uc ierp ia ł naród n iem iecki i  naród ita l
sk i pod jarzm em  h itle ryzm u  — czytamy w liś rie  
górn ików  niem ieckich z Neum ark do robotn ików  
polskich w  Baruszewicach. Łączy nas — c z y ta ,  
m y dale j — wspólna w a lka  o Niemcy dem okra
tyczne i  pokojowe. W iem y bowiem, i? je d n o 
czone, demokratyczne  i  pokojowe Niemcy zapew
nią pokój w  Europie i  na całym Hciecie.

Im peria lis tom  n igdy nie udadzą sic v-’n plany  
podżegania narodu niemieckiego przeciw naro
dow i po lskiem u".

W alka NRD i  s ił dem okratycznych w  N iem 
czech zachodnich przeciwko w o jn ie  i  im p e ria liz 
m ow i, o pokój i  zjednoczenie k ra ju  pokrywa się 
całkow icie z interesam i narodu niemieckiego, 
z interesam i narodu polskiego i pokój m iłu jących 
iudzi w  Europie. M ilio n y  Niemców, k tórzy  tę 
wa lkę prowadzą, a których szeregi z dniem każ
dym  rosną —  to nasi przy jac ie le  i  sojusznicy.

F. BURDZY
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Zwycięstwo i trzy rekordy pływaków polskich
w  spotkaniu z F in land ią
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Czternaście la t temu w  Hel
sinkach pływacka reprezentacja 
Polski została pokonana w m ię
dzypaństwowym  spotkaniu po
między zespołami Polski i F in 
land ii. Czternaście la t temu 
urodziła się dzisiejsza rekordzi
s t a  Polski A lic ja  K lem ińska. 
która, w  tegorocznym spotkaniu i 
z reprezentacją F in land ii, za- i 
kończonym zwycięstwem Pola
ków 8(5:51, uzyskała na dystan
sie 100 m stylem m oty lkow ym  
czas lepszy od należącego do 
n :ej rekordu Polski.

Na p ływ a ln i CW KS w idz ie li- : 
śmy szereg zaciętych pojedyn
ków. Wśród gości na jbardzie j 
zaimponowała naszym zawodni
kom i w idzom, doskonała mło- i 
da pływaczka — IU tva Jar- j 
vinen, k tóra zwyciężyła zde
cydowanie na dystansie 400 m 
stylem  dowolnym  w  czasie j 
5.39.0. Drugą porażką na
szych pływaczek zakończył sie j 
bieg na dystansie 200 m, w  
k tó rym  zwyciężyła Kaise Ma- ; 
k.eia. W  pozostałych konkuren- ! 
ciach zwyciężyli Polacy, k tó- j 
rzy od pierwszej ch w ili prowa- ; 
r i z i i i  w punktac ji ogólnej. Za
wody rozpoczął bieg na dystan- 1

is ie 100 m  styierr, dowolnym , w 
k tó rym  zw yciężył M roczkowski, 
uzyskując bardzo dobry w yn ik
59.1. Najciekawszą konkurencją 
pierwszego dnia byl bieg na dy
stansie 100 m stylem  grzbieto
w ym  j 100 ni stylem  m oty lko 
w ym  kobiet, w  k tó rym  stoczono 
na jbardzie j w yrów nane w a lk i.

W konkurenc ji na 1500 m sty
lem dowolnym  zasłużony m istrz 
sportu G rem low ski wyprzedził 
swoich przec iw n ików  o  ponad 
100 m. Sztafeta męska 4 x 100 m 
st. zmn. uzyskała w y n ik  lepszy 
od rekordu Polski — 4:41,2.

O statn ią konkurencją  spotka
nia Polska — F in land ia  była 
sztafeta kobieca 4 x 100 m s ty
lem zm iennym. Sztafeta Polski 
uzyskała w y n ik  lepszy od do
tychczasowego rekordu Polski, 
czasem 5 .25 .fi.

Spotkanie z p ływ akam i f iń s k i
m i. k tóre przyn iosło nam w y 
sokie wycięstwo, zacieśniło 
więź przy jaźn i pomiędzy spor
towcam i Polski i F in lan d ii.

W y n ik )  te ch n iczn e . K o n k u re n c ie
kob iece . 100 m  s t. g rz b .: G e ln e r (P)
151.1, Haarsnen (K in ) 1:21.3, M i ln i -  
k ie l  (P) 1:23,3, F e v in  (F ) 1:31,1.

490 ra  s t. d o w .: R a itlo  (F in ) 5:30.0,
) W e ra kso  (P) 5:48,3, D z ik ó w n a  (P) 

5:55,7, J a r r in e n  (F in ) 6:08.6.
le# n i st. m o t.: K le m iń s k a  (P) 

1:23,6. G ry s z c z y k  (P) 1:39,9, W ik s te d t 
, (F in ) 1:31,7. K a le la  (F in ) 1:33.2.

l(M m s t. do w .: M i ln ik ie !  (P ) 1.12,4, 
R a iilo  (F in ) 1:13,9, w e ra k s o  (P)

1 1:15,4, -Ja rv inen  (F in ) 1:15,5.
20« m . st. k la s .: M a k e la  (F in ) 3:05.8. 

M ro z o w i»  (P) 3:08,7. G ry k a  <P)
i 3:0B,7, M u r to n ie m i (F in )  3:10,8. 
i S z ta fe ta  4 x  130 ra st. z m ie n n y m :
: P o lska  {G e ln e r, "Mróz. K le m iń s k a , 

M i ir t ik ie l)  — 8:25,6: F in la n d ia  (H aa - 
; ra n e n , M a k e la , W ik s te d t R a iiio )  —
! 3:34.3.

K o n k u re n c ja  m ę s k ie :
100 m st. d o w .: M ro c z k o w s k i (P) 

0:39,1, T o łk a c z e w s li! (P ) 1:00.5, P a a t- 
I sale (F in ) 1:01.4, Ik o n c n  (F in ) 1:01.5.

200 m  s t. k la s . : P e tru s e w ic z  (P)
i 2:43.6, T ik k a  (F in )  2:43,0, K u k lo k  (P)
; 2:50,5, K a h k o n e n  (F in ) 2:30,0.

1.500 m  s t. d o w .: G re m lo w s k i (P)
1 19:33.8. K o c is z e w s k i (P) 21:17.4. L a -  

b a r t  (F in ) 21:19,0. N ie m e la  (F in )
; 21:33,3.
i 100 m  st. m o t. :  P e tru s e w lc j (P) j

1:11.4. K r-( ik o n c n  (F in ) 1:11,6, C i- 
i c h o ń s k i (P ) 1:15,3, M y y ry la in e n  (F in ) 
i 1:17.6.

-180 m  s t. d o w . G re m lo w s k i (P)
j 4:53.3, T O łk a c z e w s k i (P ) 5:17,0, Ik o -  
; n en  (F in ) 5:13,0, L a b a r t  (F in ) 5:19,9. ■ 
i 100 m  st. g rz b .: B o n ie c k i (P) .1:11.4, 

J a ś k ie w ic z  (P ) 1:13,0. M a r t t in e n  (F in ) 
1:17,0, K a h k o n e n  (F in ) 1:17.0.

4 x  100 m  st. z m ie n n y m : P o lska  
(J a ś k ie w ic z , P e tru s e w ic z , C ie h o ń s k i, i 
M ro c z k o w s k i)  4:41,2; F in la n d ia  
M a r t t in e n , T ik k a ,  K a h k o n e n . P a a t- : 
sa le) 4:47,6.

A . B Y S Z E W S K A
_____________________ I

m oto rów  na ulicach starego T o 
run ia .

P ierwszą nagrodę — Propo
rzec Przechodni za na jw iększą 
liczbę m łodzieży uczestniczącej 
w  Zjeździe o trzym ał Okręg Sta- : 
linog rodzk i, z ram ien ia  którego ! 
nagrodę odebrał przodow nik i

Ponad 5000 uczestników wzięło udział w I Ogólnopolskim Zjeździe
M o to ro \vo -T u rys tvczn vm  w  T o ru n iu•z • «y

\ \  dniach "9— 30 sierpnia br. 1 jeżdżali m otocykliści grom adzi- 
odbył się w  T orun iu  I  Ogólno- ły  się tysięczne rzesze miesz- 
polski Zjazd M otorowo - T u ry - kańców miasta żywo okłasku- 
styczny związany z uroczysto- j jąc tu rys tów , podziw ia jąc na j
ściami  ̂ jubileuszowym i Roku | różnorodniejsze typy i rodzaje 
Kopern ikow skiego i Roku Od- ! samochodów i m otocyk li. Na je - 
rodzenia. Impreza ta przybrała j dnym  z wozów osobowych w id - 
imponujące rozm iary, a o je j ; nie je  b ia ły  napis: „P rzodow nicy
zasięgu świadczą następujące j pracy w gó rn ic tw ie “ . A  z wozu (pracy gó rn ik  Skow roński, k tó ry , 
l izby: W Zjeździe uczestniczy- j wyg lądają uśm iechając się czo- ; m. in. pow iedzia ł: „zdobvtv na ;

ło w i górn icy z kopaln i „N iw k a “  j obecnym Zjeździe Proporzec i 
— Szczepan B ła u t odznaczony ; Przechodni ZG Z M P  za na jlicz- 
Orderem Sztandaru Pracy I ; u iejszy udzia ł w  Z jeździe zn»o- 

c. kiach. Przyjechali oni do To- i k lasy, jego w ychow ankow ie  i M lizu je  m łodzież naszego okrę- 
run ta , aby w  mieście rodzin- j S kow roński I P io trow sk i — gu do wzm ożenia w ys iłków  tv 
nym M iko ła ja  Kopern ika oddać i również przodownicy pracy /  ; przyciąganiu m łodzieży do tu - ! 
hołd i cześć jego postępowe, kop. „.N iw ka“ . Społeczeństwo To- [ ry s ty k i m otorowej, w  podnosze- 
m yśli wniesionej do nauki poi- , run ią  zgotowało im  wspaniałą ; n iu  dyscyp liny  i sprawności ja- 
Sidej. j owację. Na jednymi z. dalszych j z iły. Sprzęt m otorow y w  rekach

Społeczeństwo i młodzież To- : m otocyk li jadą czołow i prżo- \ gó rn ików , h u tn ik ó w  i ludzi pra- 
nm ia  niezwykle serdecznie i dow n icy pracy — Stan is ław  j Cy jest dowodem stale wzrasta- 
Przyjm owała wszystkich uczę- , G órny z Zakładów  im. S ta lina ¡jącego dobrobytu naszego kra- 
s tn ików  Zjazdu. Począwszy od • w Poznaniu, Jerzy Piasecki ze ! jn , jest wyrazem  trosk i jaką 
Rogatek aż do Placu A rm ii ; Stoczni G dańskie j i w ie lu , w ie lu  j otacza P artia  i Rząd człow ieka 
Czerwonej, gdzie m ieściła się , innych. Dopiero późnym w ie- i p racy“ , 
meta, wzdłuż u lic, k tó rym i p rz y -I cżorem z a m ilk ł w a rko t setek i ‘  J. D E M P N IA K

Polska -  M m  126:10® w fokkoalloiyce gluchoniomych

ło  5.321 osób, które przybyły  
do Torunia z całego k ra iu  na 
6-0 samochodach i 1.522 moto-

W zw iązku z ł l ł  Kongresem 
Studentów, odbył się w Warsza- 
yyie tu rn ie j koszykówki z udzia
łem zespołów studenckich z 
B razy iii, A n g iii, reprezentacji 
AZS-u i m łodzieżowej reprezen
tac ji W arszawy.

'W trzydn iow ym  tu rn ie ju , n a j
lepszym zespołem okazała się 
młodzieżowa reprezentacja sto
licy, k tó ra  zdecydowanie w ygra
ła wszystkie mecze. W drużynie 
W arszawy gra ło w ie lu  repre
zentantów PóJski — Dąbrowski, 
Sterenga, N ic ińsk i.

D rugie miejsce za ję li koszyka
rze AZS, którzy przegrali jedy
nie z reprezentacją Warszawy.

Obie d rużyny  — b ra zy lijska  i 
angielska w yraźn ie  ustępowały 
zespołom polskim .

B razy lijczycy posiadali n a js il
niejszy sw ó j punk t w reprezen
tancie narodowej drużyny B rito , 
k tó ry  pod względem technicz
nym byt najlepszym  zawodni
kiem  tu rn ie ju . Obok niego w y 
różnia ł się Cayaliero.

1. W arszawa S 3
punkt.
305:104

2. AZS 3 2 203:167
3. stud. B ra zy lii 3 1 147:222
4. stud. A n g lii 3 0 105:270

I i 12 l i g a  p i ł k a r s k a

W d n ia ch  35 i  39 b m . o d b y ły  się 
T/ W arszaw ie  za w o d y  le k k o a t le ty c z 
ne p om ię d zy  s p o rto w c a m i g łu c h o 
n ie m y m i N R D  i P o ls k i. M ecz ten 
ro z e g ra n y  po raz p ie rw s z y  w h i
s to r i i  naszego s p o rtu  z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  P o la kó w  126U69. G łu 
c h o n ie m i le k k o a tle c i P o lsk i i  N RD  
u s ta n o w ili 7 re k o rd ó w  k ra jo w y c h . 
P ie rw s z y  z n ic h  zos ta ł us tann- 
w  o?jy w  oszczepie przez S cha fe ra  
N P D . w y n ik ie m  42,S8 m . D ru g i re - 
1 orri b y ł d z ie łe m  P o la ka  K u ty ,  
k tó r y  na 2.000 m  u z y s k a ł czas
8,38,3 m in u ty .

I D alsze  re k o rd y  u s ta n ó w  fo rd  w  
i (sztafetach. w  b iegu ro z s ta w n y m  
-4  x loo m ę żczyzn  i 4 x  100 k o b ie t 
, p o lscy  z a w o d n ic y  u z y s k a li w y n ik i  
; 45:8 sek. o raz  57 sek. W p ie rw s z e j 
j k o n k u re n c ji  re k o rd  k r a jo w y  g łu 

c h o n ie m y c h  u s ła n o v .'i!i ta kże  b ie - 
I §acze ?;r d , w’ czasie  46.1 sek. N ow e  
i re k o rd y  p rz y n io s ła  też  sz ta fe ta  
| o lim p ijs k a ,  k tó ra  b y ła  je d n ą  z n a j-  
i b a rd z ie j e m o c jo n u ją c y c h  k o n k u re n -  
, c i i  zaw odów . Po z a c ię te j w a lc e  w  
I k o n k u re n c ji  te j  z w y c ię ż y ł zespó ł 
; p o ls k i w  czasie 3.36,5 m in . N ie m c y  
I u z y s k a li czas o 0,1 sek. go rszy .

J e d n y m  z n a jló p ś ź y c li z a w o d n i
k ó w  s p o tk a n ia  b y ł re k o rd z is ta  ś w ia 
ta  g łu c h o n ie m y c h  na 1501), 3000 i 5000 
m . W o lie r  (N R D ). W y g ra ł on ła tw o  
sw e dys ta n se  p rz y  czym  na 5 k m  
z d u b lo w a ł w s z y s tk ic h  k o n k u re n tó w . 
O p ró cz  W ó l!e ra  d ob rze  z a p re z e n to 
w a ła  sie s p r in te rk a  Z e u g ha n  — 
z w y c ię ż c z y n i 10>n i 200 m , p io tk a rz  
S t i l le ,  skoczek  Haase o raz  t r iu m fa 
to r  w  rz u c ie  oszczepem  S c h a fe r. Z 
P o la k ó w  n a jle p s z y m i b y li  m io ta cz - 
ka  M a liń s k a , W a lczak , N a g y , U r 
b a ń c z y k  i  K o ło d z ie j.

Ł .  J E D L E W S K I

Trńimeez lekkoatletyczny kolejarza. Ogniwa i Spójni 
sprawdzianem gotowości tych zrzeszeń do mistrzostw Potski

T ró jm e c z  le k k o a tle tó w  K o le ja rz a . 
S p ó jn i i  O g n iw a , ro z e g ra n y  w  so
botę 1 w  n ie d z ie lę  w  w a rs z a w ie  
b y ł  o s ta tn im  s p ra w d z ia n e m  go to 
w ośc i sp o rto w có w  ty c h  zrzeszeń 
p rz e d  m is trz o s tw a m i P o ls k i. W y n i
k i  u zyskane  podczas d w u d n io w y c h  
zaw odów  s ta ły  na p rz e c ię tn y m  po
z iom ie , do czego w  d u ż y m  s to o n iu  
p rz y c z y n iły  s ię  z łe  w a ru a k i a tm o 
s fe ryczn e .

P ie rw s z y  dz ień  tró jm e c z u  p rz y 
n ió s ł dużą n ie sp o dz ia nkę  w  postac i 
p o ra ż k i D u ń s k ie j w  b iegu  na 80 m 
p i. z D a łk o w s k ą . D a łk o w s k a  os iąg 
nę ła  czas 12,3, D uń ska  12.4 sek. R ów 
n ież w  sko ku  w  dal D uńska  ska ka 
ła  s ła b ie j n iż  z w y k le . P rz y  czym  
n a lle p s z y  je j  w y n ik  w y n o s ił 5,37 m.

Z a o o w ie d z ia n y  p o je d y h e k  oszczep- 
n ik ó w  .Sidło — R adzi w on  o w i cz n ie  
doszedł do s itu tk u . S ta r to w a ł ty lk o

i S id ło , k tó r y  o s ią g n ą ł n ie z ły  w y n ik  
i 67.88.

B ra b a ń s k i w  b iegu  na 4.00 m . u z v -  
; s k a ł 43,9 sek. T a k  w ię c  w  c h w il i  
; Obecnej na liś c ie  dz ie s ię c iu  n a jle p -  
I s -ych  w  te j k o n k u re n c ji  m a m v  sześć 
i w y n ik ó w  p on iże j 50 sek. D o b rą  fo t -  
I m ę . w y k a z a ł K o rb a n  zd e cyd o w a n ie  
i w y g iy ^ ^ ją c  800 m  i u z y s k u ją c  n ie z 

ły  czas 1,55,2 m in .
Jedna  z n a jc ie k a w s z y c h  k o n k u re n -  

c i 1 b y ł  b ieg  na 3000 m . P rz e z -w ię k -  
: szosć o k rążeń  p ro w a d z ił K lo c . Na 

o s ta tn i en m e tra c h  ś w ie tn ie  f in is z u - 
j ja c y  L e w ic k i w y p rz e d z ił go m in i-  
i m .alme na taśm ie. O ba j z a w o d n ic y  
i u z y s k a li id e n ty c z n y  czas 8,44,2 m in .

W rzu c ie  k u lą  m ężczyzn i k o b ie t 
l’ *T s<ari0 n lozłe  w y n ik i .  K rz y ż a n o w - 

! w y g ra ł - k o n k u re n c ję , u z y s k u ją c  
(4.^.). W śród k o b ie t — K o n ik ó w  na 

i 12,43 m .

t D ob rze  u sp o so b io n y  K rz e s lń s k ł w
| s k o k u  o tyczce  p rz e k ro c z y ł w yso -
• kość 4,01 m . D a łk o w s k a , k tó ra  w  
I p ie rw s z y m  d n iu  w y g ra ła  z D u ń - 
j ski* b ieg  p rzez  p ło tk i ,  o d n io s ła  d ru 

g i sukces z w y c ię ż a ją c  w  b ie g u  na 
200 m  w  czasie 26.2 sek.

G a w k o w s k i z a jm u je  na liś c ie  n a j
lepszych  trz e c ie  m ie js c e  w  s k o k u  
w  da l. W  czasie t r ó j  m eczu  w y g ra ł 
on k o n k u re n c ję  w y n ik ie m  7.05 m .

B ie g  300 m . d la  k o b ie t z a k o ń c z y ł 
i się z w y c ię s tw e m  P e s tk o w n y  w  cza- 
j s ie 2,19.6 m in . B ieg  ro z s ta w n y  
! 4 x  tbO m  k o b ie t w y g ra ły  re p re ze n -
• la n tk i  S p ó jn i — 51.2.
j O s ta teczn ie  \y  w y n ik u  d w u d n io -  

w y c h  sp o tka ń  tró jm e irz  w y g ra ła  
i re p re z e n ta c ja  ZS S p ó jn i z d o b y w a - 
j 249 p k t . .  p rze d  K o le ja rz e m  

228,5 p k t.  i  O g n iw e m  205,5 p k t.
I J. K R A W C Z Y K

Kapała zwyciężył w  I I  eliminacji 
do mistrzostw Polski na żużlu

W A R S Z A W A . W W a rsza w ie  C W K S  
p o k o n a ł O g n iw o  (K ra k ó w )  3:2 (0:2), 
B ra m k i z d o b y li:  ti;&  C W K S  — S zy in  
b o rs k i 2 i  B ie n ie k  1. D la  O g n iw a  — 
W a w rz u s ia k  i R adoń po 1.

B Y T O M . O g n iw o  (B y to m ) z re m i
sow a ło  z K o le ja rz e m  (P oznań ) 2:2 
(2:1). B ra m k i z d o b y li:  W iś n ie w s k i 
i K e m p n y  d la  O g n iw a  o ra z  D eska 
d la  K o le ja rz a .

C H O R Z Ó W . B u d o w la n i (C ho rzów ) 
o d n ie ś li z w y c ię s tw o  nad  G ó rn ik ie m  
(R a d lin )  2:0 (0:0), B ra m k i z d o b y li 
L iz u rk a  i S k rz y p ie c .

O P O LE . W y n ik ie m  b e z b ra m k o - 
w y m  z a k o ń c z y ło  się s p o tk a n ie  B u 
d o w la n y c h  (O po le ) z O W K S  (K ra 
kó w ). M ecz s ta ł na d o b ry m  p o z io 
m ie . A ta k  w o js k o w y c h  n ie  p o tra 
f i ł  w y k o rz y s ta ć  p rz e w a g i, ja k ą  m ia ł 
w  p o lu .

K R A K Ó W . P ro w a d zą ca  w  ta b e li
ro z g ry w e k  U n ia  (C h o rzó w ) p o ko n a ła  
w  K ra k o w ie  m ie js c o w ą  G w a rd ię  2:0 
(1:0). B ra m k i d la  U n ii z d o b y li C ieś
l i k  i  A lsze r.

T A B E L A  I  L IG I  
1. U n ia  C h. 18 32
Z O W K S  K r .  17 25 36:19

3. G w a rd ia  K r . 17 U «0:21
4. C W K S 1» 21 32:23
5. G w a rd ia  W -w a 1« 17 20:24
fi. O g n iw o  B . 17 1« 22:22
7. K o le ja rz  P. 18 1« 18:23
a. B u d o w la n i C h. 18 18 25:38
9. G ó rn ik  R. 18 15 23:33

10. O g n iw o  K r . 17 n 20:34
U . B u d o w la n i o p . 18 10 18:35
i Z. B u d o w la n i G d. 17 8 14:27
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W  n ie d z ie lę  na to rz e  Ż u ż low ym  
ZS  B u d o w la n i w  W a rsza w ie  s ta 
n ę li na s ta rc ie  n a jle p s i żu ż lo w cy  
P o ls k i, aby  z m ie rz y ć  swe s i ły  w 
I I  e lim in a c j i  do in d y w ld u a l - 
n yeh  m is trz o s tw  P o ls k i P ie rw sze  
z a w o d y  e lim in a c y jn e  rozeg rane  w  
cze rw cu  na to rze  G ó rn ik a  w R yb- 
n iU u  p rz y n io s ły  n iespodz iew ane  
z w y c ię s tw o  K u ś m ie rk o w i z U n ii.  
W W arszaw ie  n a jle p s z y m  z a w o d n i
k ie m  b y ł re p re z e n ta n t K o le ja rz a  
K a p a ła , k tó r y  ja k o  je d y n y  z a w o d 
n ik  w y g ra ł 3 b ie g i. K a p a ła , z d o b y ł 
11 p k t.  i o b ją ł p ro w a d ze n ie  w  ta 
b e li po d w óch  e lim in a c ja c h  przed 
F i ja łk o w s k im  (B ud) — 10 p k t. i 
K u p c z y ó s k im  (Sp) — 9 p k t.

N ie  często m ie szka ń cy  s to lic y  m a 
ją  m ożność o g lądan ia  c ie k a w y c h  
z a w o d ó w  na żuż lu . W n ie d z ie lę  
m im o  w ie lu  Im p re z  o d b y w a ją c y c h  
s ę po p o łu d n iu  w  W arszaw ie  na 
n ie w y k o ń c z o n y m  jeszcze s ta d io n ie  
B u d o w la n y c h  z g ro m a d z iło  się o;*. 
Ł5 ty s . s y m p a ty k ó w  s p o rtu  żu ż lo 
w ego .

V7alka 13 n a jle pszych  żuż lo w có w  
7. ca łego  k ra ju ,  a m . in . s ta r t  m i-

I s trza  P o lsk i K u p czyA sk ie g a . re w e -
la c y jń e g o  z w yc ię zcy  z R y b n ik a  

i K u s m ic rk a  i d w óch  z a w o d n ik ó w  
f w a rs z a w s k ic h  S ucheck iego  i  F i ja i-  
( k o w tk ie g o  w y w o ła ła  duże z a iń te re - 
j so w a n ie  T re n in g i p o tw ie rd z iły  do- 
| » re  P rz y g o to w a n ie  to ru , ■/».,jo w ia -  
i da ja r: zac ię ta  w a lk ę  d o b o ro w e j 
j s ta w k i z a w o d n ik ó w .
I w  p ie rw s z y m  b iegu d n ia  F i ia ł-  
! « o w a k i w  w a lce  ze S iw e n d ro w s k im  
I 1 7 'Z iurą  p o p ra w i! re k o rd  to ru  u - 
; z y s k u ją c  ■ w y n ik  l:22 s. ' Z a le d w ie  
! .« łk a  m in u t  u trz y m a ł się (en w y 

n ik .  Już  w  d ru g im  b iegu  reznU a- 
! te in  e rn d o jo n u ją c e j w a lk i O le jn i-  
; czaka i re k o rd z is ty  F ija łk o w s k ie g o  
i b y ł n o w y  i  to .z n a c z n ie  ieoszv w y -  
I b ;k .  k tó r y  u s ta n o w ił zw yc ięzca  
; b ie g u  O le ln ic z a k . czarem  1:21.0 

W y n ik  O le jn ic z a k a  n te  zosta ł j u t  
p o p ra w io n y , a le  w  trz y n a s tu  m że- 
? ran>ch  b iegach z a w o d n ic y  uzyska- 

; ( i 30 ra zy  w y n ik  lepszy od pop rze d 
n iego re k o rd u  na leżącego do Sn- 

i check iego  (1:78,8). 
i D o  n a jc ie k a w s z y c h  n a le ża ł d z ie - 
i s‘ 3:'-y . b ieg. k tó r y  z a d e cyd o w a ł o 
: z w y c ię s tw ie  K a p a ły . P ro w a d zą cy

w y ś c ig  O le jn ic z a k  i  K u ś m ie re k  w y 
c o fa li Się z p o w o d u  d e fe k tó w  m o to - 
ro-,v a K a p a ła  z d o b y ł cenne p u n k ty  
u z y s k u ją c  osta teczne  z w y c ię s tw o .

S u ch eck i, k tó r y  d w u k ro tn ie  w y 
w ró c i ł  się z m o to re m  na  to rz e , w  
p rz e d o s ta tn im  b iegu  d a ł pokaz b ra 
w u ro w e ) ja z d y . Z a m ia s t p o c h w a ły  
ra  tę  jazd ę  n a le ży  m u sie je d n a k  
nagana, b o w ie m  w y c z y n y  tego za 
w o d n ik a  m ogą p rz y n ie ś ć  szkodę 
ta k  je m u , ja k  i r y w a liz u ją c y m  ? 
n im  z a w o d n ik o m .

P o d w ó ch  e lim in a c ja c h  na p ie rw 
szym  m ie js c u  je s t K apa ła  (K o i.)  — 

j 19 p k t. D ru g ie  i trze c ie  m ie jsce  z a i-  
| jn u ią  z ró w n ą  ilo ś c ią  13 p k t. K u -  
i s m te re k  (U n ia ) i F i ja łk o w s k i (B u d  )
! 4) K o p c z y ń s k i (Sp.) 16 p k t,  5—6) 
i S zw e n d ro w sk i (O g n iw o ) i B o n in  I 

(G w .) — 14 p k t. 7) S u c h e c k i (B u d .) 
i ~ 13 P k t. 8) D an isze w sk i (G w .) — 
i 5, ?k t ' 9—10) O le jn ic z a k  (U n ia ) i 

Ś w ita ła  (C W K S ) — s p k t 
i T rz e c ia  e le m in a c ja  o dbędz ie  się 

O .w rześnia b r. w  L eszn ie  W lk p .
; Będą to  jed n o cześn ie  za w o d y  o m e- i 
: m o r ia ł im . A lfre d a  S m oczyka .

A n d rz e j W IE R Z B A

7. meczu CW KS  —  O gniwo K rak& w , 3:2 (0:2). B ram ka rz  w o j
skowych  —  Szym kow iak, ra to io a ł z powodzeniem swą d ru ży 
ną przed u tra tą  punk tów . Radoń (Ogniwo) b y ł jednym  z n a j

lepszych napastn ików  gości. Foto CAF

W sprawie juniorów pięściarskich
■ f

iy

A lic ja  K lem ińska  — reko rdz is tka  Polski, na dystansie 100 m  
st: m o ty lko w ym . Foto C AF

Mfudzteżima repre/fsntacjB Warszawy 
wygrała turniej kes .̂^kówki

zorganizowany z okazji ii! Kongresu Studentów
W drużynie angie lsk ie j na j- 

! lepszym graczem byl 13-!etni 
i student m atem atyk i — Wedge, 

k tó ry  pe in ii jednocześnie fu n k 
cję kap itana zespołu.

Ostateczna k la sy fika c ja  tu rn ie ju

gry  zwyc. stos.

W y n ik ł spotkań
29.8
AZS — studenci A n g iil 80:83
W -w a — stud. B ra z y lii 108:33
29.8
AZS — stud. B ra zy lii 57:49
W -w a — stud. A n g lii 115:15
30.8
W arszawa — AZS 85:50
stud. B ra z y iii—stud. A n g lii 65:57

T . D O BR O W O LSKI

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A

W ro z e g ra n y c h  w  n ie d z ie lę  89 hm .
s p o tk a n ia c h  p iłk a rs k ic h  o m is trz o 
s tw o  I I  l ig i  u zyska n o  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i :

K o le ja rz  (Leszno) — O g n iw o  (T a r 
n ó w ) — 4:1 (0:1), K o le ja rz  (W arsza 
w a) — S ta l (S osnow iec) 2:2 (1:2), 
L o tn ik  (W arszaw ą) — G ó rn ik  (B y 
to m ) 9:1 (0:1), O W K S  (B ydgoszcz) 
— G w a rd ia  (L u b l in )  1:1 (1:1), W łó k 
n ia rz  (K ra k ó w )  — S p ó jn ia  (W arsza 
w a) 5:0 (3:0), W łó k n ia rz  (Ł ód ź) — 
G w a rd ia  (K ie lc e ) 2:2 (2:2), G ó rn ik  
(W a łb rz y c h )  — G w a rd ia  (B ydgoszcz) 
3:0 (2:0).

B yło  to latem 1950 roku . Na szczecińskim 
r in gu  stanęło do fina ło w e j w a lk i o m istrzo
stw o Polski ju n io ró w  w wadze papierowej 
dwóch m łodz iu tk ich  bokserów. P rzeciw nik iem
Czerw ińskiego z Poznania by ł szczupły, za
dzierżysty, początkujący k ie leck i pięściarz Le
szek Drogosz. W ygra ł on to spotkanie, zw ró 
c ił na siebie uwagę i w kroczy ł odtąd na sze
roką drogę. W trzy  la ta później Leszek zdo
by ł m istrzostw o Europy, już. w  wadze iekko- 
pó lśrednie j seniorów. O statn io Drogosz w y 
w a lczy ł z lo ty  medal na pięściarskim  tu rn ie ju  
P rzy jaźn i ! B raterstw a.

M is trzostw a Polski ju n io ró w  sta ły się dla 
Leszka Drogosza startem  do w ie lk iego lotu. 
P rzypom nijm y, że wówczas w Szczecinie roz
poczęli swe ka rie ry  m. in . N icdźw iedzki, M u
raw sk i i B iei.

M istrzostw a Polski ju n io ró w  w  w ie lu  d y 
scyplinach sportu organizowane są u nas co
rocznie. Dają one przegląd uta lentowanych 
zaw odników  i  są równocześnie sprawdzianem 
pracy sekcji kó ł i  k lubów  sportowych, tre 
nerów  i działaczy. W ojewódzkich K K F  oraz 
Zrzeszeń nad rozw ojem  up raw ia jące j sport 
m łodzieży. O statn io odbyły się tak ie  m is trzo 
stw a w  dwóch na jbardz ie j popularnych d y 
scyplinach sportu — w boksie i  pitce nożnej. 
S próbu jm y zastanowić się nad n iek tó rym i 
w n ioskam i, ja k ie  p łyną z ogólnopolskich eg
zam inów  najm łodszych pięściarzy.

REKO RD ILO ŚCI...

Jednym  *  dowodów stale wzrastającego 
wśród naszej młodzieży zainteresowania 
pięściarstwem  jest liczba zaw odników  zgło
szonych do tegorocznych m istrzostw  Pol
sk i ju n io ró w  w  boksie, zorganizowanych 
niedawno w  B ia łym stoku. 136 uczestników, to 
liczba rekordowa, n igdy dotąd w  kron ikach 
tak ich  m istrzostw  nienotowana. Jest to  po
ważnym  osiągnięciem działaczy i  trenerów , 
k tó rzy  przygotow ali m łodych pięściarzy do 
m istrzow skich  bojów . Ich  osiągnięciem jest 
i to, że p raw ie  wszyscy uczestnicy m istrzostw  
w ykaza li dobrą kondycję, am bicję  i  zam iło
wanie do boksu, ja k  rów nież 1 to, że prze
cię tny poziom w a lk  by l zadowalający. Ogólne 
wrażenie, wyniesione z Białegostoku, pozwala 
stw ierdz ić , iż praca z m łodym i bokseram i 
daje rezu lta ty .

Powiedzieć „dobrze jes t“  i  założyć ręce. to 
znaczy popaść w  samouspokojenie. Objaw 
ten jes t bardzo groźny dla naszego rozw oju 
i  szczególnie d o tk liw ie  odczuwany w  spor
cie. N ie tak  dawno sięgaliśm y w  n iektórych 
dyscyplinach, ja k  np. gim nastyce czy s ia tkó w 
ce kobiet, po najwyższe św iatow e sukcesy, 
aby w  k ró tk im  czasie w  tych samych dyscy
plinach wylądować na dalszych m iejscach w 
św ia tow e j ska li.

W boksie m am y bogate tradyc je ; ś lina  jest 
obecnie nasza m iędzynarodowa pozycja, dy 
sponujem y poważną ilością oddanych dzia ła
czy i w ysokokw a lifikow anych  trenerów . Do 
pięściarstwa garnie się sporo uta len tow anej 
m łodzieży.

I strzostw . Dodajm y, iż w  obsadzie poszcze
gólnych wag ilości w ahały się od 16 (musza, 

| p iórkow a i I-półśrednia) poprzez 8 (średnia) 
: do 3 (ciężka).

M im o reko rdow e j ilości uczestników, ob- 
: sada m istrzostw  nie była jeszcze w pełn i «*• 
dowalająca. Pobieżna nawet je j analiza Po
tw ierdza słuszność zasady: nigdy nie jest ta *  

; dobrze, aby nie mogło być lep ie j.

A M B IC JE .-

| Siuszne i p raw id łow e są nasze am bicje u - 
| trzym ania i u trw a le n ia  przodującej pozycji 

polskiego pięściarstwa na arenie m iędzynaro- 
| dowej. Tym i, k tó rzy  za ia t k ilk a  sięgać będą 
! po sukcesy C liych ły  czy K uk ie ra , są m łodzi 
j pięściarze, dz is ia j walczący w  ka tegorii ju -  
! n iorów . Aby by ło  ich ja k  na jw ięce j, niezbędna 
i jest dbałość działaczy o tunasowienie boksu 

wśród młodzieży, w łaściw a praca w ychow aw - 
| cza z m łodym i sportowcam i oraz nadawanie 
i im  od pierwszych c h w il tren ingów  słusznego 
| k ie run ku  technicznego W yszkolenia i ogólne- 
; go przygotow ania fizycznego. Za tę cześć pra- 
j cy z młodzieżą odpow iada ją trenerzy i  in s tru k - 
: torzy.
| Podane w yże j c y fry  w skazują na n ierów no- 
i m ierne umasowienie pięściarstwa w  poszcze
gólnych wojew ództw ach i zrzeszeniach. B ia 
łostockie m istrzostwa dostarczyły również 

| w ie le m ate ria łu , pozwalającego ocenić pracę 
j wychowawczą i wyszkolen iowo -  sportową ■ 
1 ju n io ra m i bokserskim i.
i Bojowość i koleżeńska postawa cechują 
p raw ie  wszystkich m łodych bokserów. Jed
nak k lik u  zaw odników  odb ija ło  u jem nie od 

| te j ogólnej atm osfery. Co dziwniejsze, nonsza- 
: lancję  i pewne lekceważenie przeciw n ika  
w yka zyw a li zawodnicy, m ający w  swym  sp«r- 

I tow ym  rejestrze 39 i w ięcej w a lk . Np. Dampc 
| z Gdańska czy też Skąpiec z Lodzi, zresztą 
| u ta len tow ani pięściarze, w ychodz ili na spot- 
' kania z przec iw n ikam i m ającym i dotąd ok.
: 19 w a lk  z poczuciem niczym  nie uzasadnio- 
| n c j wyższości. A  kiedy m iody przeciw n ik,
! nie u ląkłszy się „s ta w y" swego koleg i -ostro 
i nacierał, tam ten najczęściej zaczynał hic 
: nieczysto, prze trzym yw ać, słowem stosować 
| różne „k ru c z k i" , k tó rych  absolutnie nie chce- 
| my w idzieć na naszych ringach.

i
i

- I  CO ON KR YJE

Pochwała należy się tym  w szystkim , k tó 
rych troska o rozw ój naszego pięściarstwa 
spowodowała staw ien ie się w  B ia łym stoku 
136 m łodych bokserów. Działacze Gdańska, 
K rakow a , w o j. łódzkiego, Lu b lin a  I W arsza
w y posia li na m istrzostw a po 10 pięściarzy. 
Łódź, S talinogród i Z ie lona Góra delegowały 
ich po 9. M ając na uwadze przynależność 
zrzeszeniowa p rzypom n ijm y, że w m is trzo
stwach uczestniczyło ni. in . 27 reprezentantów 
ZS G w ard ii, 24 — ZS S tal, 20 — ZS K o le jarz  
i  15 — ZS Spójn ia.

N ie p rzyk łada ją  się jednak Sekcje Boksu 
n iektórych W K K F  do pracy z ju n io ram i, je 
ś li m ając prawo wysiać na m istrzostw a pełną 
11-tkę, delegowały ich po 3 (w o j. Warsza
w a i  Rzeszów), 5 (Koszalin) czy też 6 
(Szczecin l  K ie lce). W K K F  O lsztyn nie p rzy
sła ł an i jednego reprezentanta. Czyż nie budzi 
zdziw ien ia  fa k t w ys ian ia  przez CW KS. m i
strza Polski seniorów, ty lk o  jednego jun io ra , 
a przez picrwszo-Hgowy lube lsk i OW KS, 
szczycący się w ychow aniem  m istrza Europy, 
K uk ie ra , ty lk o  dwóch? S ilne ogniś ZS G ór
n ik  reprezentowane było ty lk o  przez 4 p ię
ściarzy.

T ak ie  oto n ierów nom ierności w  pracy 
W K K F  i  zrzeszeń *  ju n io ra m i p ięściarskim i 
odstania wstępny przegląd rekordow ej skąd
inąd c y fry  uczestników b ia łostockich m i-

- I  DROG I IC H  R E A L IZ A C J I
'

Taka postawa n iektó rych  m łodych pięś- 
| d a rzy  obciąża w  g łów nej mierze ich w ycho- 
¡ w awców  i trenerów . Piękno w a lk i bokserskiej 

polega na bezpośrednim starciu dwóch spor- 
! toweów, ludzi, up raw ia jących  boks dla  w y - 
I rob ien ia  w sobie odwagi i  bojowości, szyb- 
| kości decyzji i  um ieję tności skup ian ia  się, lu -  
j dzi, rozw ija jących poprzez tren ing i swą 
] sprawność fzyczną, zdających z n ie j podczas 

w a lk i egzamin. Celem naszej działa lności 
i sportow e j jest w ychow yw an ie  m łodzieży na 
■ coraz sprawniejszą fizycznie, rozw ija n ie  w 
| n ie j w artościowych i potrzebnych dla  oorae 
i lepszej pracy i nauki cech charakteru . Egza- 
| m inera ta k ie j pracy jest dla bokserów w a i- 
! ka. A by by ła  ona wychowawcza, musi toczyć 
| się ściśle według reguł, jednoznacznie i bez 
| w ą tp liw ośc i określa jących je j praw idłowość. 
| Uczenie m łodzieży tych podstawowych zasad 
| jest obow iązkiem  trenerów  i  op iekunów. Ster 
| fa n iu k  czy K ruża  zdobyli ty tu ły  m istrzów  
! Europy, bo w ykaza li wszechstronne przygoto- 
j wanie fizyczne, pełne opanowanie pięśelar- 
| skich um ieję tności technicznych i  bojową, o- 
i fensywną a jednocześnie wysoce wartościo- 
j w ą postawę sportową. I  ty lk o  drogą >,a"
I byw ania wszystkich tych um ieję tności ran- 
! si iść praca wychowawczo -  wyszkolen iowa 
j z m łodym i pięściarzam i, jeże li chcemy "
| dzieć ich za la t k ilk a  godnie reprezentu ją

cych nasz ludow y sport i z powodzeniem 
| walczących o najwyższe bokserskie ty tu ły , 
i
i B ia łostockie m istrzostwa w ykaza ły  row - 
! nież w ie le  braków  w  wyszko len iu  tech- 
¡ nicznym  m łodych zaw odników . Zadają oni 
i stanmvezo zbyt dużo nieczystych ude-
! rżeń — nasadą d łon i lub  o tw a rtą  ‘ t~
| kaw icą. Te podwójne uderzenia są nie- 
j bezpieczne; zadawanemu grożą kon tuz ją  a 

zadającemu — otrzym aniem  napom nienia. *  
w konsekw encji — d yskw a lifikac ją . A  my 
nie chcemy przecież ani ko n tu z ji an i d y 
s k w a lif ik a c ji naszych pięściarzy.

W szechstronna troska o rozw ój ju n io rów  
to fundam ent upowszechnienia pięściarstwa i 
stałego wzrostu jego poziomu. W naradzie 
a k tyw u  pięściarskiego — k tó re j potrzebę » y  
gnalizow aliśm y w lipcu br. po sopockim tu r 
n ie ju  kon tro lnym  — sprawa rozw oju ju n io 
rów  pow inna zająć w ie le  m iejsca.

S TE FA N  RZESZOT

Szlakiem Sudetów wyruszą turyści na I Ogólnopolski Bald Górski

Hisriany start 
ale rzy polskich 
strzostwach świata 
w Szwajcarii

Sukcesy ciężarowców radzieckich 
aa aiistrzosłwach świata

L U G A N O . W yśc ig  o szosowe m i
s trz o s tw o  św ia ta  d la  k o la rz y  - am a
to ró w , ro z e g ra n y  w  L ug a n o  na d y - 
s ta n s ie  130 k m  w  o bw o d z ie  zam 
ień, o ty m  (12 o k rą że ń  po 15 km ) za
k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  w io c h a  
F i l  i p i w  czasie 4:59,19. p rzed  W ło - 
c r  Ain P o itZ in i ( te n  sam czas) l B e l
g ie m  van  Loo.y — 4:59:20. N a m e tę  
w p a d ło  w  m in im a ln y c h  cds tcpacn  
pon a d  20 k o la rz y  c z o ió w k i.

K o la rz e  p o ls c y  n ie  o d e g ra li w  w y 
śc igu  ż a dn e j r o l i .  W y k a z a li o n i b ra k  
p rz y g o to w a n ia  k o n d y c y jn e g o  i ru 
ty n y .  K la b iń ^ k i  na c z w a rty m  o k rą 
ż e n iu , K r ó la k  na szóstym , a W il. 
cze w s k i na s ió d m y m  w y c o fa li sie 
z w a lk i.  H a d a s ik  w y c o fa ł sie na 
c z w a r ty m  o k rą ż e n iu  po zderzen iu
5 ic  7

I S Z T O K H O L M . W  da lszym  c iągu  
j m is trz o s tw  św ia ta  w podnoszen iu  

c ięża ró w  duże sukcesy o d n ie ś li re - 
! p reze n ta n c i Z w ią z k u  R adz ieck iego .

Po z w y c ię s tw ie  w  wadze k o g u c ie j 
j re p re ze n ta n ta  ZSR R  U dodow a, t r iu m  
' fo w a i ró w n ie ż  w  wadze ś re d n ie j 
i W o ro b je w . k tó r y  w y n ik ie m  430 kg  
; u s ta n o w i! n o w y  re k o i'0  ś w ia ta  w 

t ró jb o ju  o lim p ijs k im , w  porzcze- 
i g ó ln ycb  b o ja ch  Y /o ro b je w  u z y s k a ł: 
jw  rw a n iu  — 127,5 kg ., w  w y c is k a .
I n iu  — 135 kg . i  w  p o d rzu c ie  — 
J 157.5 kg. W ic e m is trze m  ś w ia ta  . w  

te j w adze zosta ł Ł o m a k in  (ZSR R ) — 
427.5 kg. T rze c ie  m ie jsce  za ją ł 
S ta ń czyk  (U S A ) — 415 kg.

W w adze  le k k ie j  m is trz o s tw o  
św ia ta  z d o b y ł G eorge (U S A ), k tó ry  
u z y s k a ł w  t r ó jb o ju  370 kg . W ice - 
m is t iz e m  św ia ta  zos ta ł re p re ze n 
ta n t Z w ią z k u  R adz ieck iego  — Iw a 
now  — 385.5 kg. T rze c ie  m ie jsce  
¿ a ią ł E g ip c ja n in  G ouria  — 355 kg.

W w adze  p ó łc ię ż k ie j z w y c ię ż y ł w

tró jb o ju  S zem ansky (U S A ) — 442.5 
kg ., p rzed  S a leh  (E g io t)  — 400 kg 
■ K e n jn  (E g ip t) — S85> kg. w  \va . 
P.ze p ó łc ię ż k ie j Z w ią z e k  R ad z ie ck i 
n ie  b y ł re p re z e n to w a n y .

Czerwona Gwiazda 
(Bratysława)

-  Budowlani Gdańsk
3:2 (1:0)

R ozegrane  w  n ie d z ie lę  30 Pm . na 
s ta d io n ie  w  G da ń sku  m ię d z y n a 
ro do w e  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  m ię 
dzy  C zerw oną  G w iazda  ¡B ra ty s ła 
w a) a re p re z e n ta c ją  G dańska  za koń 
czy ło  s ię  zw y c ię s tw e m  d ru ż y n y  cze
ch o s ło w a c k ie j 3:2 (1:0). B ra m k i zdo
b y l i :  d la  C ze rw o ne j G w ia z d y  — 
G oegh, c ip ra  i L a sko v , d la  G dań 
ska — Gronowski i D u ra j.

„M e j te nase gó ry“  — pod ta
k im  wezwaniem  w yd a li zet- 
empowcy U n ii ośw ięcim skie j 
jedną z licznych gazetek, k tó
ry m i zaopatrywano trasy Raidu 
Pieszego.

Obecnie m łodzież, i  to nie 
ty lko  z Oświęcim ia, będzie m ia
ła okazję wykazać swoje um iło 
wanie gór. Polskie T ow arzy
stwo Turystyczno-K ra joznaw cze  
organizuje bowiem  w  dniach 
17—20 września ostatn ią w  
bieżącym sezonie centra lną im 
prezę turystyczną. Będzie nią 
,.l O gólnopolski G órski Raid 
T u ry s ty c z n i/ P T T K !''

A  w ię c , znów „pieszo", ale 
tym  razem już nie na n iz innych  
terenach olsztyńskich . lecz w  
górskich Sudetach. W ybór jest 
słuszny. Po pierwsze — należy 
ja k  na jbardzie j popularyzować 
piękne krainy sudeckie, a. po 
drugie -*■ trzeba konsekwentnie 
prowadzić p o litykę  odciążenia 
zbytnio eksploatowanych T a tr i 
Beskidów. Na wschód od Zako
panego ciągną się wpraw dzie  
rów nież przepiękne, in te resu ją
ce tereny, jednak wadą ich jest 
słabe zagospodarowanie tu ry 
styczne, o czym pomyśleć po
w inno P T TK  w swoich długo
fa low ych  planach.

Inaczej ma się sprawa z Su
detami. T u ta j is tn ie ją  bardzo 
dogodne w a ru n k i bytowania, to
też nie ma żadnych ob iek tyw 
nych przeszkód, by sta ły się

one bardzie j uczęszczanym tere
nem wędrów ek turystycznych  
zarówno w  lecie ja k  i  porą z i
mową.

Raid odbędzie się na 17 tra 
sach, podzielonych z uw ag i na 
trudności na kategorię m łodzie
żową i dla dorosłych. P unktam i 
w y jśc io w ym i są: Karpacz  (cło 
Sobieszowa), Św ieradów  Z dró j 
(do Karpacza), C ieplice (do K a r
pacza), Jelenia Górą (do ■Sobie
szowa), Jelenia Góra (do. Sobie
szowa przez Karpacz), Kam ienna  
Góra (do Sobieszowa), T rzc iń 
sko (do Boguszowa). Trzcińsko  
(do. R u s in o w a ) ,  Pilchow ice (do 
Szczawna Zdro ju), W ałbrzych  
(do Un is ława Śląskiego). Bogu
szów (do Rusinowa) Dzierżo
n iów  (do R ybnicy Leśnej), So
bótka (do Rybnicy Leśnej), Po
lanica Z d ró j (do Rusinowa), 
K łodzko (do A ndrze jów ki), K ło 
dzko (do Zamek Grodno) i  Lą
dek Z d ró j (do Jed liny  Zdro ju).

Jak  w idać, w ybór bogaty i  l i 
r o - maicony. Trasy podzielone 
są na cztery odcinki, z *ym, że 
w  trzecim  dn iu  dojdą uczestni
cy do tzw. m ety technicznej. 
Jedna z n ich będzie sie znajdo
w a ła  w  oko licy W ałbrzycha, 
druga w  oko licy Jelen ie j Góry.

Uczestnicy z m ety technicz
ne j ,,W ałb rzych“ maszerują, w  
niedzielę 20 września rano 
w prost na stadion „G ó rn ik a “  w  
W ałbrzychu, podczas gdy ucze
s tn icy m ety technicznej „Je le 

nia  G óra" przew iezieni zostaną 
na koszt o rgan izatorów  do B o
guszowa, skąd prze jdą wyzna
czoną trasą rów nież na, metę 
główną na stadionie „G ó rn ika ".

Raid ma cha rakte r drużyno
w y z tym , że zespół składa się 
z 5— 8 osób łącznie z k ie row n i
kiem , k tó ry  m usi być dośw iad
czonym tu rys tą , w yrob ionym  
ideologicznie, w  w ieku  na jm n ie j 
21 la t. D rużyny podzielone są 
na kategorię m łodzieżową od 

i 15— 18 la t i starszych od 18 lat 
| w górę, na tu ra ln ie  w  jednym  i 
| drug im  w ypadku mogą to być 
1 zespoły męskie lub żeńskie 
I względnie mieszane. Zgłoszeń 
I dokonują organizacje masowe, 
j turystyczne, sportowe, szkolne, 
| wojskowe, MO, SP względnie 
i bezpośrednio zakłady pracy. 
j Wymagana. jest dobra kondycja  
j fizyczna i '  doświadczenie tu ry -  
j styczne.

Ilość d rużyn  ograniczono do
500, tak  że o ile  osiągnięta zo
stania'powyższa granica, w  dn iu  
17 w rześnia ruszy ze s ta rtu  ok. 
5000 tu rys tów , na k tó rych  po 
przebyciu trasy czekają brązo
we Górskie O dznaki Turys tycz
ne, dyp lom y, pam iątkowe od
znaki, naszyw ki óraz dla w y 
różnionych  — nagrody. K lasy
fik a c ja  prowadzona będzie na 
podstaw ie punk tów  dodatnich  
ja k  np. za ukończenie ra idu  w  
kom ple tnym  zespole, , za bium k  
po łow y, czyny społeczne itp .

m ym  potw ierdzeniem  trosk  
państwa ludowego o rozwój tu
ry s ty k i jako dobrego środka c <- 
tywnego. odpoczynku i wzmoc
nien ia s ił do pracy. .

W ędrów ki górskie cieszą **■» 
od dawna w ie lką  popularność A 
wśród m łodzieży, o czym świa - 
czy choćby w ie lka  ilość ód zna >

ostaną p u nk ty  żywnościowe, j m łodych tu rys to  to i  turystek- 
c o  nie w yklucza na tu ra ln ie  ko- j jyog ulega w ą tp liw ośc i, ?e 
rzystan ia  z w łasnych zapasów j O gólnopolski Raid G órski tuzbu- 
i kuchenek. j dzi bardzo w ie lk ie  z a in te r e s o -

PTT.K  i  w ' tym  w ypadku dą- \ wanie  i  podobnie jak  na r a l "

oraz na. podstaw ie punk tów  u- 
jem nych .

Uczestnicy korzystać będą z 
odpłatnych kw a te r przygotow a
nych przez organizatorów  w  sto
dołach, szkołach, śio ietlicach i 
schroniskach. Dopuszczalne jest 
biw akow anie we w łasnym  na
m iocie na wyznaczonych punk
tach. Na trasach uruchom ione . ja k ie  spotykam y na 

i uniccy żywnościowe, m łodych tu rys tó w  i

ży do stworzenia uczestnikom  
i w arunków  potowych a więc po- 
1 dobnych  cio tych, z ja k im , tu 
ryści spotkają  .się n ie jednokro t
nie io swoich wędrów kach po 
k ra ju .

Wieczorem li i  września na 
szczytach sud.eckich zapłoną 
ognie na cześć Raidu, równo-

dzie pieszym, n iz innym , trasy 
zaroją się młodzieżą obojga P ■ 
Władze szkolne na Doln-,:in - j *  
sku w y ra z iły  gotowość u,n:° fv .a 
w ien ia  m łodzieży uczeslnm  -* - 
w  Hałdzie przez 
zwolnień z nauki. O rgan12 1 
rzy liczą rów nież na licea? zg ^  
szenia wczasowiczów , M ° t ere.

cześnie w  punktach etapoyiych  I tym- czasie znajdą  się ^  rze.  
zorganizowana zostaną ogniska j nie Dolnego Śląska, gd-.ie wa.  
i  w ieczorynk i, które um ożliw ią  \ sień jest zawsze pogodny  ̂
nawiązanie kon tak tu  z m ie jsco- i leży do na jp iękn ie jszych  
wą ludnością. sięcy.  ̂  ̂ j

Zakończenie Raidu nastąpi na j T erm in  zgłoszeń up ływ a  „  
stadionie „G ó rn ik a " w  W ał- i września, toteż czas naTCD- __  
brzychu, dokąd drużyny napty- ; w ype łn ić  form alności i T0 ;11V 
wać będą w niedzielę 20 bm. od. \ Cząć zaprawę do 
gedz. 11. O rganizatorzy p rze
w id u ją  bogaty program , w k tó 
rym  znajdą się a trakc je  sporto
we i  artystyczne.

Na Dolnym  Śląsku is tn ie je  
| bardzo w ie lk ie  zainteresowanie 
| Raidem: W oj. RN w yda la  spe- 
I c ja lny  okó ln ik , k tó ry  jest. u; ido-

tnie-

rłnhrC(]Q | prozie, która wymaga a
przygotow ania f iz y c z n e g o ,,ccje 
w ia  i  w ytrw a łośc i, a W 
przyniesie w ie le  silnych u • .ą 
i. um oż liw i poznanie ci3'7  ąóG 
okolic naszych w span ia ły<-

W


